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Budżet min. skarbu.
W A R SZ A W A , 8. U  (P A T .). Izba przy­

stąp iła  tto  ob rad  nad budżcLem M in isterstw a 
S b a rb u . Sp raw ozd aw ca pos. I ło ły ń s k i ( ! ! 15) 
zaznać. a, iż k o m is ja  p o d n io sła  p re lim in o ­
w an e d och od y  o 127  m iljou óW , nad zw y­
cz a jn e  o 28  m iljo n ó w , w yd atk i z w y cz a jn e  
o  .z 7 8 7 .0 0 0  zl. n ad z w y cz a jn e1 o 1 1 n iilj.

P os. W oźniaku (\Vyzw.)- z a jiy lu je  m i­
n is tr a  skarbu , cz y  rząd1 m a  z a m ia r  p rzed­
łoży;' S e jm o w i p rzed  u k o ń czen iem  ro z p ia - 
w y bud żetow ej ustaw ę o k re d y ta ch  d od at­
kow y ch  za u~. 1 9 2 7 -2 8 , a jeżeli n ie, lo czem
l,o m o ty w u je .

Pos. Ż aczek m. in. zazn acza , że nisk i
p oziom  płac. ui /ąńlnk-ąych je s t  jddi!ri$m  z 
ja s k r a w y c h  d ow o d ów  n isk iego d och od u  
sp o łeczn eg o  w P o lsce . &

P o p rzem ó w ien iu  pos. C z e rlw e rty ń sk u - 
go (K i. N a r .)  zab ra ł g ło s Iow p os. Z a rem ­
b a  ( P P S ) :

Przemówienie fow . posła Zarem by.
W ARSZAW A, 8. lutegu. (teł. wł.). Mimo

tak ‘Łrjumfalnych okrzyków, jakie padały z ław 
rządowych, 3 lata, które nas dzielą od przewrotu 
majowego, rozwiały ostatecznie wiele złudzeń.

Zaczęło się od ideologji' państwa pouadkla- 
sowego, od stworzenia myta, że można mieć rząd' 
meopa-ty o żadne klasy społeczne. W  krótkim 
czasi; okazało się to pustym frazesem i dziś mu­
simy stwierdzić, ze obecny jest jaskrawą demon­
stracją klasowego charakteru polityk1 gospodarczej 
oaństwa.

Chcę ten moment podnieść dziś właśnie, że 
obóz, rządowy znowu na podstawie frazesów o- 
gólno-uaodowych propaguje w społeczeństwie 
projekt reformy konstytucji, broni jedynie intere­
sów wielkich kapitalistów i wielkich rolników. 
Poaatki poś-etfnie przewyższają coraz bardziej po­
datki bezpośrednie

P"zysłuchujemy się wołaniom o reformę po­
datkową i ten krzyk o reformę jest wielkib

Ale przyjrzyjcie się panowie pozycjom podat­
kowym w naszym budżecie — 'zobaczycie, że rosną 
podatni pośrednie, a więc te podatki, które war­
stwy posiadające' płacą w bardzo małym stopniu, 
a  obok tego zauważycie fakty, że wogóle maleją 
pozycje nodatkowe w budżecie jako całość, na 
rzecz wzrostu pozycyj przedsiębiorstw państwo­
wych i monopoli.

Śruba podatkowa jest naciskana przedewszy- 
stkiem na warstwy najbiedniejsze.

Musimy skonstatować to nieustanne obdarza 
nic przywilejami warstwy bogatej i to uciskanie 
podatkami wa’ stw najbiedniejszych.

Istnieje w budżecie min. ska-bu pozycja wręcz 
zastraszająca. To pozycja kar za zwroki podatko­
we.

Ta przynosi nam wstyd! Jakże można tyle 
ka- za zwłoki nakładać?

Rosną co-»z hardziej dochody z przedsię­
biorstw państwowych. Dochody te wynoszą bardzo 
poważną pozycję. My jesteśmy zwolennikami przed 
siębiorstw państwowych. Zawsze dawaliśmy temu 
wyraz, ale przedsiębiorstwa państwowe mogą i 
powinne być pewnym postępem w stosunku do 
przeds ięb io rstw pry w atrsy eh.

Obecnie stoimy wobec zagadnienia usp-awnie- 
nia acmunisT-acj' przedsiębiorstw. Widzimy w o- 
stamich czasaph szaiony wzrost kosztów admini­
stracji 1 ^

Tow Zaremba przytacza przykład, ze przed­
siębiorstwa państwowp.,4 najdują $;ę w rękach 
przedstawicieli ,,Lewiatana“

Mamy do czynienia z faktem, że -zad świa­
domie uk-ywa pewne pozycje dochodowe i zrazu 
nie chce być optymistą w ocenie wpływów po­
datków, a potem robi z siebie trjumfatora, okazu­
jąc, że nadzwyczajnym wysiłkiem osiągnął wspa­
niały “ezultnt podatkowy. Przykład tego mieliśmy 
w ubiegłym roku.

Jesteśmy jako Sejm w tern t-agicznem poło­
żeniu, że nie możemy spełnić swego najistotniej­
szego obowiązku

Cały parlamentaryzm wyrósł na idei kontro!’ 
buc zetów n aństwewyjrh.

Dziś stajemy wobec fantu, że zamka możność 
wykonania tego podstawowego obowiązku Sejmu.

Stanowisko nasze wobec buażetu min. ska-bu, 
jest iasne. Chcemy widzieć budżet jako budżet 
pełny, w którym nie byłoby pozycyj ukrytych przed 
okióin społeczeństwa.

Dlatego podt-zymujemy .wszystkie wnioski, o- 
pa-te na wyliczeniach wpływów rzeczowych za 9 
miesięcy bież. roku budżet.

A te-az stwierdzić miJymtj, że naszą walkę 
nie skończymy, aż cała polityka ska-bows państwa 
nie przestanie opierać się w pozyciach dochodo­
wych na obłożeniu podatkami najsze-szych warstw 
ludowych, na faworyzowaniu klas posiadających, 
na oddawaniu przedsiębiorstw' państwowych w 
ręce lewiatańczyków, na ule!ujlaniu się od kontroli 
publicznej.

W  tych warunkach z naszej strony zaufania 
zdobyć nie można. (Oklaski).

N a stę p n ie  m ó w i pos. B n in  ( B R )  i pos. 
F a rn s lc m  (K o ło  Ż yd.) skarży się, ie lu d ­
n o ść  m ie jsk a  ugina się pod ciężaresn  nie­
ró w n o m iern ie  ro z ło żo n y ch  p od n lk ów  Bez­
p o śred n ich .

Odpowiedź min. Czechowicza,
P o  p rzem ó w ien iu  k jlk u  p osłów  zaorał 

g los m in is lc r  skarbu  C zechow icz, od p o w ia­
d a ją c  na zarzu ty , iż R ząd ow i brak  planu 
g o sp o d ar.. nie w yzyskanie p ełn o m o cn ictw  w 
celu  w ydarna d ek re ló w  w ię k sz e j w agi, jirzy 
n a d n r a rz e  dekretów  m a le j wagi. Rząd n ie-

ty lk o  m iał 
sp o d a rcz e j

p lan  w z a k re s ie  p o lity k i go- 
-  m ów ił m in is te r  — ale  w zn a- 

zrealiziow al. C<|y jios. R y - 
b arsk i im putow ał R ząd ow i zam iary  e ta ty ­
styczne, ju ż  p rzy  ol w arci u s e s ji  oświacliezy- 
leirt, że etatyzm  n ie ly lk o  n ie  je s t  -eefem p o ­
lityki rz ą d o w e j, ieez p rzeciw nie, żc. R ząd1 
widzi p rz y sz ło ść  g o sp o d arczą  w in ic ja ty w ie  
p ry w a tn e j. O baw y sp o łeczeń stw a d o ty czące  
e la ly zm n  p ow in ny  u stą p ić  w o b ec w y iu ź - 
nego sta n o w isk a  Rządu. Za zd row y  e la y ż m  
uw ażam  p io n ierstw o  P ań stw a w tym  wyr, 
p ad ku , gd\ b ra k  funduszów ' z in icja ty w y , 
p ry w a tn e j, a w grę w ch od zą zagad nien ia  
g o sp o d a rcz e  ygeciCr piane zw łoki.

N a jg o rsz ą  form ę etatyzm u jesi u trzy ­
m y w a n i*  z p ieniędzy sk a rb o w y ch  pr/.cdsię-. 
biorisiw  Ił- prow ad zonycli przez osoby  pry. 
w alne.

P ra g n ą łb y m  — m ów ił d a le j m in ister — 
alty to m o je  ośw iad czeń ie  p o ło ży ło  k re s  d y ­
sk u s ji tiu tem at etatyzm u, k ló ra  p rzybrała  
zb y t sze ro k ie  rozm iary.

M ów iąc o re fo rm ie  p o d a tk o w e j, m in i­
ster w sp om in a, że rząd zam ierza  stop n iow o 
iagódzit p od atek  o b ro to w y  i z refo rm o w ać 
dochod ow y. I (z n a ją c  k o n iecz n o ść  k o n ces ji 
p od atku  o b ro lo w eg o  i n ic m o g ąc  od m ów ić 
słu szn o ści pewiłyjeh p o stu lató w  c o  d o  p o­
datku d och od ow ego, rząd  m usi liczy ć  się  
je d n o cz i śnie / ró w n o w ag ą  budżetow ą i t o ż -  

łożyć refo rm ę p o d atk ow ą na (blaty.
( )(tj)ov ia d a ją c  pos. W cźn irk id m u , k ló - 

r j  ponuszyl kw eslj** d o d atk o w y ch  k red y­
tów na r. 19 2 7 — 8 m in ister ośw iad cza, że 
w te j sp raw ie  sze f R ząd u  złożył ju ż o św iad ­
czen ie, k tó reg o  m in ister z m ie n ić  nie m oże 
Z a m k n ięc ia  p rzed łoży liśm y  za r. 1 9 2 ł  
i 192o , zaś za r, 19 2 0  i 1 9 2 7  złożyliśm y! 
ju ż  do I iski m a rsz a łk o w sk ie j. Z a m k n ię c ie  
za r. 19 2 7 —2 8  n a jw ię c e j Izbę  in te re su ją ­
c e , jest już na u koń czen iu . { '"z e s ła liś m y  jc 
ju ż  (Tzęścjowo do Iz b y  K o n tro li i n a ty ch ­
m ia st p o  u koń czen iu  le j p ra cy  zan ik n ięcia  
o ra z  d od atk ow e kredyty będ ą p rzed łożon e 
W y so k ie j Izbie.

P o  p rzem ó w ien iu  posta R y b arsk ieg o , 
p rz y stą p io n o  do budżetu M inislw sl w a Sp r. 
w o js k .

(Dalszą ciąg debaty, budżetowej pa śtr. ■t-tej).

Powódź nowych dzienników 
w  U/arszawtr

W ARSZAW A, 8. 2. (AW). W wydziale p-a 
sowijm Konńsa-jatu rządowego jn. Warszawy zo­
stało za-ejestiowainjćl’. kilka nowych dzienników? 
któ-< i ra ją  się ukazać w tych dniach.

W ARSZAW A, 8. 2. (AW). Dziś ukazało się 
tu nowe |'ismo ,,Poi.ska" opjgan wydawany prze/. 
zakon Pallotynów.
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Hędza wśród górników angielSK<#
Nawet angielski następca tronu gorszy się temi stosunu^-iii.

Angielski „Daily Herald11 pisze: Odwie­
dziny księcia W alji w rewirach węglowych1 
w N orthumherl and i ,v Durhan oraz zapo­
wiedzi, że na nowo podejmie podróż inspek­
cyjną w Walji, wywołały zaniepokojenie 
wśród: właścicieli kopalń. W sferach szkoc­
kich właścicieli kopalń podnosi się. prze­
ciw księciu oskarżenia, że sympatyzuje z 
socjalizmem.

Bratni nasz organ stwierdza, że książę 
zawiadomił już Baldwina o doświadczeńiach 
które poczynił w czasie swojej podroży po 
okręgach węglowych i orzedslawił rnu ko­
nieczność rozszerzenia na wielką skalę akcji 
zasiłków dla górników, oraz zwrócił uwagę 
premiera na niskie płace górników.

Nawet konserwatywny , Times “ publi­
kuje sprawozdanie z tych podróży inspek­
cyjnych następcy tronu, który poraź piórw- 
szy zetknął się z nędzą prawdziwą.

, Timos“ piszą: Nappingsąuare, Benton 
lo najpewniej najokropniejsza miejscowość 
którą książę widział dotychczas. Domy znaj­
dują się, w strasznym stanie, tak, że od 
lat uznane zostały za szkodliwe dla zdro­
wia. Mimo to w chałupach tych zgroma­
dzone są $lde liczne rodziny. W miejscowo­
ści tej tylko trzecia część meżozyzfn, za­

jęta jest. pracą w pięciu kopamiacn. Pani 
Kelly, członek miejscowej rady opiekuń­
czej oprowadziła księcia po domach- — 
Oświadcza ona, że widok ich zrobił na księ­
cia ogromnie przygnębiające wrażenie, mó­
wił, że nie mial pojęcia, iż ludzie mogą 
żyć w' tak strasznej nędzy.

Pani Kelly wprowadziła księcia do do­
mu, w którym mieszka wdowiec z ośmior­

giem dzieci, Wszyscy razem mieszkali w  
jednej izbie na poddaszu. W izbie stoi jedno, 
jedyne łóżko po zatem niema żadnych me­
bli. Z cąłej rodziny tvlko piętnastoletni 
chłopak ma pracę.

W innej wiosce -  opowiada „Daily He­
rald' — pokazano księciu listę płac g*U 
py robotniczej, złożonej z czterech robotni­
ków Książę ■sądził, że to płaca jednego ro- 
1>GLipka i rdt mógł wyjść ze zdumienia 
gdy mu powiedziano, że kwota ta stanowi 
zarobek czterech ludzi: „NieprawdopodoŁ 
ne‘: mówił, gd> się dowiedział, że to sa 
płace tygodniowe, wymoszące po 15 i 20 
szyj iuigów an giel s kicch.

Tak żyje dziś robotnik angielski, który 
ongiś miał istotnie wysokie zarobki mógł 
jadać do syta i żyć jak człowieK kultural­
ny — Jakby dopiero się zdziwił następca 
tronu angielskiego, gdi by mu tak pokaza­
no życie naszego proletarjatu w prawdzi­
wym jego zwierciadle.

Apel literatów M  Mmm dzieci w  Stud?.ieńco.
List do min. sprawiedliwości,

Panie M inist-ze! któ-y z pewnością wymierzy im zasłużoną karę.
Toczący się obecnie proces przeciwko wajcho- Sz^  szczegółów ujawnionych w czasie roż­
nom zakładu oon-awczeoo w Studżieiicu od p^awy, wskazuje jednak, ze stosunki w Studżien-waw^om zakładu poprawczego w Studżieiicu od j 

słonił fakto tak ohydne, że wstoząsnęło to calem 
społeczeństwem. Dowiedzieliśmy się, żt, w za­
kładzie. tym torturowano i katowano w potwor­
ny sposób nieletnie dzieci, że morzono je. głodem, 
męczono hańbiącymi pracami, dopuszczano się na 
nich czynów tak okrutnych i ,vyrafinowanych, 
jakie wymyśleć może tylko najba~dziej zwyrodńiała 
wyobraźnia.

Potworni wychowawcy stanęli przed sądem,

Wzrost mezaleźności Kościoła.
KZYM, 8. H. (PAT,). Ukłuci watykański 

ma dotyczyć niezwłocznego wprowadzenia 
w całych Włoszech prawa kanonicznego, 
zniesienia przywitojów i wypłaty odszko­
dowań w sumie 2 miljardów Dopuszczalna, 
jest tylko jedna zmiana teryto-jalna, 'równo­
ległe przejście za bazyliką św. Piolra, ma 
być Ustanowiona wielka reprezentacja dy­
plom a tycz n a przy Kwjrynale, który ze swej 
Strony ustanowi placówkę dyplomatyczna 
przy Watykanie. Koła francuskie przypu­
szczają, że nowy układ gwarantuje całko­
witą suwerenność Stolicy Apostolskiej i 
przyczyni się do wzrostu" niezależności Ko­

ścio ła  z punktu  w idzenia m ięd zy n aro d o w e­
go o ra z  zw iększy lic z b ę  n ie w ło sk ic h  ele­
m en tów  K u r ji  w a ty k a ń sk ie j.
PAŃSTW O PAPIESKIE W ST ĘPU JE  DO LIGI?

LONDYN, 8. 2. (AW). „Daily, T<?tegraph“ o- 
mawiająe przyszłe porozumienie między Kwiryna- 
łem, a Watykanem, uważa, że należy się spodzie­
wać, iż w najbliższej przyszłości państwo papie­
skie wejdzie jako jednostka autonomiczna w skład 
Ligi Narodów. Zdaniem dziennika trudno jednak 
będzie p-zyznac mu miejsce stałe w Radizie Ligi 
z drugiei zaś stiony prestige państwa papieskiego 
me pozwoli rmr na zdanie się na łaskę każdorazo­
wego wybo-u do Rady Ligi Narodów.

cu nie uległy poważnej zmianie. Nieustanna i ma 
sowa dezemja wychowanków świadjezy o tem nie­
zbicie. W  Studzienni pracują nada! ludzie, którzy, 
jak zeznali na rozprawie, nie słyszeli jęków tortu 
rowanych dzieci. Zaopatrzenie materjalne ,vycho- 
wanków również nie uległo poprawie. W szyst­
ko to napełnia nas troską, czy. aby, nawet w kro­
czenie sądu zdoła położyć kres systemowi prak­
tykowanemu dotychczas w zakładzie, któ-y jest 
■ aczej piekłem na ziemi niż instytucją popraw­
czą i wychowawczą.

Troska ta każe nam riżej podpisanym, zwró­
cić się do Pana Minist-a, aby zechpiał osobiście 
wepzeć w sprawę Studzieńca oraz w stosunki tan: 
panujące, i aby zechciał upewnić społeczeństwo, 
iż to co znalazło obecnie swój epilog przed są­
dem należy do niepowrotnej przeszłości i że za­
kład w  Studzieńcu stał się -zeczywiścT instytucią 
wychowawczą.

J. Kaden-Bandrowski, W . Berent, Boy-.żeleń­
ski, P. Choynowski, W . Horzyca, K. Irzykow­
ski, J. Iwaszkiewicz, J. Lechoń, Z. Nałkow­
ska, W . Sieroszewski, A. Słonimski, L. Staff, 

A. St~ug, J. Tuwim, K. Wierzyński

Warszawa, 4 lutego 1929 r.

T. HUPPERT

mim d a n in o .
Ne dole, na liczącym  się od intenzywnego 

światła oa-kiecie szalał barwny tłum Z para­
petu loży, z pe~spektywy lotu ptaka wszystko 
zlewało się w jaskrawe płaszczyzny1 ruchliwych 
fał przeróżnych tkanin. Domina, pieroty, colom- 
biny, motyle i cała falanga najróżnorodniejszych i 
bezsensownych Kostjumow, skleconych ad hoc, 
Dezmyślnie, bez stylu i bez smaku, chaos i b-ak 
najprymitywniejszej łączności w tym tłumie • 
oto wszystko!

Poczułem czyją* obdeność poza sobą. Czyjś 
oddech powiał mi po karku i czyjeś kolano 
wpa-to się w moje lędźwie.

— Pusto, co?
Pytanie to poruszyło mnie bardzo gięboko, 

albowiem po-uszyło najtajniejsze moje uczucia, de- 
finjując je lakonicznie i trafnie. Odwi uchem się 
i stanąłem oko w oko z Zielonem Dominem. Ko­
bieta — przemknęło mi przez myśl —  niemłoda 
i pełna niespełnionych pragnień!

Zielone Domino pochyliło się nad parapetem 
loży i objęło mnie za szye. Czułem na policzku 
zimny, trzaskający jedwab1, a na łokciu ciepłą pierś. 
Sytuacja ty ła  osobliwa. Nie znałem jej zupełnie i 
nie zastanawiałem się nad tern, w jaki sposób i w 
jakim celu weszła do mojej loży. Takie -zeczy

zda-zają się w ^zasie reduty. Ludzie silą się na 
oryginalność, która ostatecznie przejawia się w 
starannem omijaniu uświęconych funn to warzy 
skich.

— Bez towarzystwa, sennora?
— Jak zwykle, senno", gdy jesiem wśród lu­

dzi, w maskach.
— Ba-dzo słusznie, droga przyjaciółko. Tra­

cimy resztę osobowości, stając się podobni do nie­
skończonego szeregu znaków zapytania. Coś jak 
k-zyżówka bez kwestjcnarjusza.

— Daj pokój, to do niczego nie doprowadzi. 
Pocałuj mnie, to ma przynajmniej sens!

Podała mi usta. Były nieco szerokie i bar­
dzo wilgotne Ugryzła mnie w  język i zaśmiała 
się, ady p-zykładałem do ust chusteczkę.

Krew? i
— Krew!

Nie szkodzi. Przynajmniej jedna bezpo­
średnia reakcja. To lepsze, aniżeli łz y 1

Byłem zdumiony i wzruszony dó głębi. Zie­
lone Domino osunęło się na ziemię i załkało. 
Z pod czarnej atłasowej maski potoczyły się per­
liste łzy. Padały kroplami na zielony jedwab atra­
mentową plamą i szkliły się w  pachwinach pal­
ców. Płakała cicho, wstrząsając okrągłemi ramio­
nami, złamana cierpieniem, którego nie znałem. 
Siedziała oparta o wyczótek loży i z a u w a ż y ­
łem, że ma tyejanowskie włosy. Mój kolor, je­
dyny kolor na świacie. Tacy ludzie miewają cha- 
••alkte,i

Pochyliłem się nad nią, dotykając końjcann 
palców jej mmien.a. Drugą ręjęą przyeskałem do 
ust chusteczkę.

— Druga przyjaciółka łzy kobiety są krw o­
tokiem serca. Nie trzeba.

— D-ega przyjaciółko, pocałuj mnie. To 
lepsze, aniżeli łzy ! i

Podniosła do gói.y płonące oczy, bte wyrazu, 
(wyraz oczu, to ich oprawa, a tę przysłaniał^ 
maska) i wpiła je we mnie. Poczułem dreszcz 
w  krzyżach i nag'y wstrząs wzdłuż rdzenia pa­
cierzowego. Nie wytrzymałem i uciekłem spoj- 
-zeniem w' głąo prostokątnego jeziora, na któ- 
ręm wirowało tysiąc barwnych płatków.

— Nic ci nie mówią moje oczy ?
— Nie.
— Nic ci nie mówią moje usta?
— Nie. —  Brała mnie wściekłość.
— Ani srowa?
— Nie!
— Ani pocałunek?!
— Nie! Nie! —  Tłukłem płaską dłonią o 

parapet, wściekły i zacięty w uporze.
Znowu płacz. Zielone Domino objęło głowę 

-ękami, splotło je na karku. Sytuacja byłe roz­
paczliwie niemądra i poprostu bez wyjścia Dla­
tego powziąłem nagłe postanowienie i fc-ótkim 

.tchem zerwrałem jej z twarzy maskę.
B~acm m oi! Nie czyńcie togo nigdy, przenig­

dy ! Nkkiećy można ujrzeć twarz własnej żony, 
tok, jak i ja ją wVdw ujrzałem!!
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Hupka samorządowa.
W  gminach Małopolski od szeregu lat rządzą 

komisarze ‘ządowi. Od bliźko dwóch lat mamy 
komisarza rządowego we Lwowie, w innych mia­
stach i gminach wiejskijcl rozsiedli się komisarze 
i rządzą bez udziału ludności, pozbawionej wszel­
kiego wpływu na gospodarkę gminną. W  widu 
gminach Maiopolski odbyły się przeszłego roku 
wy bery według starej, kurjalnej ordynacji wybor­
czej, podczas gdy na wszystkich innych wbsza-acb 
Polski obowiązuje już od dawna powszechne i 
równe prawo wyborcze do jamorządów.

Wszelkie zabiegi i starania, ażeby ten nie­
normalny stan rzeczy usunąć, napotykały w ciągu 
długiego sze-egu lat na uporczywy opór ze! stro­
ny zmieniających się rządów i reakcyjnych stron­
nictw sejmowych. Aby nu.eszch raz z tem skoń­
czyć, uniósł w  Sejmie Związek parlamentarny1 so­
cjalistów polskich 31 . października 1928 krótki 
projekt ustawy o rozszerzenie na Matopoiskę sa­
morządowej ordynacji wyborczej, obowiązującej 
w byłych zaborach rosyjskim i pruskim, a w  dniu 
14. listopada 1928 trzy, kluby sejmowe: ZPPS, 
Wyzwolenie i Stronnictwo Chłopskie wniosły w 
Sejmie obszerny projekt ustawy o jednolitej orga­
nizacji samorządu miejskiego, wiejskiego i powia­
towego dla całej Polski.

Tej próbie usunięcia krzywdy Małopolski i 
ujednostajnienia samorządu w państwie sprzeciwia 
sie wstcicznietwo, które woli ruinę samorządu ma­
łopolskiego, aniżeli usunięcie systemu kuzjalnego 

Rzecznik klasowy obszarników p. dr. Jan 
Hupka wystąpił w „Czasie" przeciw wniesionemu 
ptrzez PPS projektowi ustawy o rozszerzeniu na 
Małopoiskę samorządowej ordynacji wyborczej 
Kongresówki i Poznańskiego, lamentując, że przez 
lo stwórcy się w każdej gminie „jaczejki partyjne" 
( !? ? !) ,  że , na 5-przymiotnikowem głosowaniu o- 
pa-ta gmina, to niszczenie produkcji, to zubożenie 
’udności, to zawada administracji, to wzrost ogól­
nego niezadowolenia, a zysk dla wszelkiej dema- 
gogji i rozrost bolszewizmu".

Na te niepoczytalne głupstwa p. ftepki od­
powiada „Nap-zód" u  następujących słowajch ■

„Cóż odpowiedzieć p. drowi Hupce? Chyba 
przyświadczyć mu w następujący sposól

Katowice, z ich 5-przymiotnikowem prawem 
wynorczem gminnem, są widownią niszczenia pro­
dukcji. Natomiast w Krakowie produkcja rośnie 
rak na drożdżach.

Poznań, z jego 5-p,-zymiotni;kovveni prawem 
wyborozem gminnem, przedstawia rozpaczliwy o- 
braz zubożenia ludności, wzrostu niezadowolenia, 
detnagogji i bolszewizmu, zupełnego upadku ad­
ministracji, czego jaskrawym dowodem doprowa­
dzenie do skutku takiej zawady, jak Powszechna

W ystawa Krajowa. Natomiast w Krakowie rośnie 
bogactwo ludności, kwitnie administracja, rozmach 
gminy jest bezprzykładny i zadowolenie ogółu 
wzrasta w sposób pocieszający

Te przykłady1 niezbicie dowodzą, że p. Hupaa 
ma zupełną rac ję : Nic nie robić, mejch wszystko 
pozostanie po stąremu, niech sobie samorząd ma­
łopolski gnije, aż zgnije zupełnie, oyleby go tylko 
uchronić od bolszewizmu poznańskiego, katowic- 
kiego i warszawskiego. Tak będzie dobrze i 
wszystkim Hupkom rozradują się serca..."

CAjlSAM iAEttingera odciski
amwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagniotki i zgrubiałe,naskórki.
S k ł a d  1 w y r ó b :

A p te k a  M . Jbttingera  
Lwów, >iac GOŁUCH ORSKICH.

U l w a , zamiast szkól, buduje 
więzienia.

WILNO, 8. 2. (AW). Litewskie ministerjum 
sprawiedliwości z powodu przepełnienia więzienia 
w Kownie, zamierza wybudować nowy gmach 
więzienny. Roboty, budowlane m ają być przepro­
wadzone w ten sposób, aby już na jesieni ,r. b 
więzienie było oddane do użytku

N» marginesie.
Miss Leopoiis.

Lwowskie, kochane „Słowo Polskie" ma 
op-ocz różnych zmartwień natury politycznej, jak 
obalenie konstytucji, rozwiązanie sejmu, zmiana 
nazwiska WaJdema-asa, tia Woldemaras i t. di. 
jeszcze i inne zmartwienia natury finansowej'. 
Które z pism ich zresztą nie ma?...

Nic- zajmowalibyśmy się też temi zmartwienia­
mi, gdyby nie to, że w walce Zespołu1 Stu .o byt, 
dostrzegamy nielojalną konkurencję z innymi bru­
kowcami; walka, kto-a stanowczo jednak nie 
przystoi pismu, mającemu za sobą stare i dóbre 
t-adycje. . . .

Myślimy o wielkim końku-sie „Słow a Pol­
skiego" na najpiękniejszą Lwowiankę. Czyż mato 
nam jednej Kostakównej, która sławę polskich 
ładnych dziewcząt rozniosła już po całym świę­
cie? Po co ten separatyzm dzielnicowy, na któ- 
-y zresztą Warszaw'a może niechętnie patrzeć... 
I wtedy co? Cóż łatwiejszego, jak wskutek ta­
kiej drobnostki, poj>aść w „mebłagodaniożność" u 
swoich mocadawców, którzy nie znoszą separa­
tyzmu dzielnicowego! Wystarcza nam zupełnie 
królowa Wamzawska.

Przypuśćmy jednak, że „Słowo Polskie" wy­
szuka jakąś domorosłą Miss Leopoiis, a „Chwila" 
Miss Jndeę — to co z tego? Jeszcze sjoniśp mogą 
wysłać swoją piękność zag-anicę, lub do Pa­
lestyny, ale co zamierza „Stowro" ofiarować w na­
grodę Miss Leopoiis?... Jato cel tego kon­
kursu?

Czyżby tylko zdobycie p-enumeraiorów i czy­
telników? Shocking, Mister „Słowo Polskie"!..

s a m  c z a s . . .
Okólnik ministerstwa oświaty o zamykaniu szkół.

W  Polsce panują mrozy blizko od dwóch mie­
sięcy. Bywały gdzieniegdzie zimna, sięgające do 
40 stopni A młodzież szKolna chodziła do szkoły, 
oompażała uszy, ręce, nogi, ale nauki nie opusz­
czała, bo — bez poważniejszego powodu nie ma 
usprowiedhwąenia nieobecności w szkole.

Dopiero teraz, kiedy na szczęście mróz nieco 
zelżai, ministerstwo ośwjaty przypomina okólnik 
z :. 1922 wiydany w sprawie ochrony młodzieży 
od mrozów.

Okólnik ten brzmi :
„P-agnąc uchronić młodzież od zgubnych na­

stępstw silnego mrozu przy przejściu do szkoły, 
jak również podczas pobytu w  szkole, ministerstwo 
W . R. i O. P. zezwala dyrekcjom szkół i nauczy­
cielstwu na usprawiedliwienia nieobecności w szko­
le poszczególnych, zwdasacza młodszych dzieci.

Gmina objęła Teatr Mały.
W dniu wczorajizyin pod przewodnic­

twem zastępcy kum. Dr. Obmińs kiego w 
obecności nacz. Wydiz. j>. Woleńskiego i 
zast. syndyka miej- d!r. Sokołowskiego od­
była się ostateczna konferencja co do dzier­
żawi- teatru małego, poczym nastąpiło jiod- 
pisnme kontraktu z ząrządóin Domu Ka­
tolickiego, a gminą miasta Lwowa co do 
■wynajmu sali na ddlychrzasowyjch warun­
kach, oraz z dy~ Czarnowskim, co do odsią- 
pienia inwentarza i nabytych praw.

P-onjcważ dyr. Czarnowski uaje przed­
stawienia do niedzieli włącznie, odcoranje 
sali nastąpi w poniedziałek, poczem już 
w przyszłym tygodniu teatr miejski będzie 
(lawat przedstawienia w sali teatru małego. 
Jako pierwszą sztukę, w tym teat-ze wy~ 
brano „Atunwna warszawskiego" Słonim-

1 . ! "  yw * . !• Vskiego.
Tak więc sprawa drugiej sali teatru* 

miejskiego zosiała pomyślnie załatwiona.
—o—

Nie będzie głodu węglowego we Lw ow ie.
Dzięki energicznej interwencji komisa­

rza rządu Dr. Nadolskiego w dniu wczo­
rajszym nadeszły już pierwsze! transporty 
węgla dla Lwowa. Mianowicie elektrow-nia 
miejska otrzymała 24 wagonów, zaś p-v- 
watni odbiorcy 25 wagonów. Spodziewają 
hę, żt od dnia dzisiejszego transporty wę­

gla zaczną napływać reguliirnife.
Miejski zakład taniego opału poda je do 

wiadomości, że na swoich składach dziel­
nicowych posiada wielkie zapasy* drzewa, 
które publiczność może nabywać w dowol­

n e j ilości. Zapasy w ęgła  z o s ta ły  w cz o ra j 
w y czerp an e . D ziś jed n a k  sp o d z iew a ją  się  
80  w agon ó w  w ęgla jaw o rzn i ań sk ieg o , zaS 
n a jd a le j do p on ied ziałku  nadejdzie. ,'50 w a­
g on ów  w ęgla śląsk iego , k ló re  z n a jd u ją  się 
je s z cz e  w  K rak o w ie .

M agistral fn* T acow a przestrzega p u oli- 
c z n o sć , ab y  za węgiel p ła c i ła ’ ’cen y , ja k ie  
o b o w iązy w ały  p rzed  m rozam i, a o każdem  
p rzek raczan iu  ty ch  cen  d o n o s iła  M a g istra ­
towi.

w  łych -azach, kiedy przy temperaturze zewnętrz­
nej — 20 st. C. rodzice zatrzymują w domu dzia­
twę medość zahartowaną, skłonną do przeziębień, 
nie posiadającą dostatecznie plepłego ubranja, lub 
mieszkającą dość daleko od szkołą1,

Zasadniczo z powodu mrozów me należy 
p-zetywać biegu zajęć w szkole. W  tych jednak 
przypadkach, w których szkoła dla tyjch lub in- 
nycn powodów (rrak opału, wadliwe urządzenie 
pieca ftp.), żadną miara nie zdoła zabezpieczyć 
młodzieży w pomieszczeniach szkolnyfch tempera­
tury przynajmniej 10 st. C., można poszczegótlnc 
kfasg ttób całą szkołę zamknąć, donosząc o tem 
swe; władzy p-zelożonej z podaniem daty zam­
knięcia, temperatury powietrza w klasie, powodów 
niemożności ogrzaniu i t. d. Przy niedogrzewanm 
klas do no.,nalnei ciepłoty 15 st. C., należy robić 
przerwy w lekcji i polecać młodzieży wykonywa­
nie tych łub innych zabiegów mchowych, w celu 
zapobieżenia następstw,' zbyt długiego uniemcho- 
mienia przy niskiej temperaturze. ■

Zechcą dyrekcje i wychouławoy czuwać nać 
tem, aby młodzież, wychodząca ze szsoły podczas 
silnego mrozu należycie zabezpieczała swe C;ałc 
od zimna (staranne zapinanie płaszczy, podnoszenie 
kołnierzy ifp.).

ilHtlkl popłoch na giełdzie nowo­
jorskiej.

NOWY jORK, 8. 2. (AW). Nowoio-ska gieł­
da akcyjna przeżywała wczoraj jeden ze swyich 
najgroźniejszych dtr W  Ciągu 2 godzili 2 i pół 
miliona papierów' wartościowych zmieniło swyjełt 
właścicieli. Straty wfjnoszą około 1 miljarda do­
larów. Spadek na giełdzie powstał wskutek za­
powiedzi Fedorał Reserve Bank, że ograniczy kre­
dyty* maklerów *

KONKURS SKOKÓW W  KRYNICY.
KRAKÓW, 8. 2. (AW). Dnia 12. bm. po za­

kończeniu międzynarodowych zawodów narciar­
skich w Zakopanem odbędzie się w Krynicy na 
Górze Krzyżowej wielki międzynarodowy konkurs 
skoków. Udział zgłosiło 16 narodowości, w tem 
około 60 zawrodników zag-anicznych, przeważnie 
olimpijczyków. •>

V
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Katastrofalne mrozy zm n ie jsza j się.Budżet min. spr. wojsk.
T o  w p as. PujnK , zaznacza. że -Ha B B S . 

budżet w o jsk o w y  p rz e d s ta w ii się ja k o  l:o - 
niewapość 'i tlla tcg o  k lu b  len  u slosu n k  jl  sią 
d o lego budżelu rzeczow o. M ó w ca ośw iad ­
cza , że budżet ten je s t  w d w óch  (częściach 
w e'gfclacyjov i nie je s t  w c a lo se i budże­
tem  o b ro n n y m . K lu b  P P S . staw ia  odpo­
w iednie w n io sk i, aby  zapoczatK ow a; p iv e j 
śc ic1 z a r m ji k o szaro w ej n a  in n y  sy stem  i 
d la teg o  żąda inedukcji 6 0 .0 0 0  i .dzi oraz o- 
g ran iezen ia  w yd atków  o 25 proc. O szczęd ­
n o śc i z Lejgo p o w sta łe  należy  o b ró c ić  .na 
p o p ra w ę żołdu, ra c ji c h le b a  oraz  n a  w yższe 
z a siłk i d la  rezerw istó w  p o w o łan y ch  n a  ćw i­
czen ia . W re sz c ie , om aw ia  sto su n ek  otw orów  
(to żołn ierzy  oraz .ir m ji  do n a ro d u .

Dalej zabie-ają głos pos. Pieniążek (Piast), 
Burda (BBS), Dąbrowski (KI. Nar.).

Sprawozdawca poseł Kośriałkowski zastrzega 
się przeciwko zarzutom, jakoby administracja woj­
skowa była zła.

Pos. Trąmpczyński oświadcza, iż na komisji 
wojskowej jest wniosek o zniesienie paragrafu1, 
według 'kterego dowódcy mogą wojskowych trzy­
mać w więzieniu jak długo chcą. Taki wniosek 
zdaniem mówcy ani miesiąc nie powin;en leżeć 
w komisji.

Na tern wyczerpano dyskusję nad budżetem 
M SW ojśk., poczerń Izba przystąpiła do budżetu 
MSZagr. Sprawozdawca poseł Kościałkowski 
sprzeciwia się wszelkim skreśleniom w funduszu 
dyspozycyjnym i propagandowym.

Z kolei IzDa przystąpiła do budżetu emerytur, 
rent inwalidzkich i pensji. Sprawozdawca poseł Krzy­
żanowski (BB.)

Przemawiają pos. Snopczyński (BB.). pos. Hel­
ler (Koło Żyd.) i pos. os. R oja utrzymuje, że 
Inwalidom nie wyplata się zaległości i domaga się 

'pirzjywrócenia sumy zasiłków dla nich do 20 mil- 
jonów. To jest niegodne rządu i (w wysokim sto­
pniu hańbiące

Pos. Polakiewicz. -  ■ Co pan powiedział w sto ­
sunku do rządu?

Pos. Roja. — W yciągnij pan z tego konsekwencję, 
panie tyły żołnierzu. Pan często kłamie.

Marszałek przywołuje pos. Roję do porządku.
Pos. Ro a. — Na froncie mia em zimną krew, a>s 

Wobec tych pływaków, tych zmieniających się lu­
dzi, jest to dla mnie niemożliwe.

W  końcu dodaje: — Przyjdzie czas, że za tg 
sprawy będą musieli poszczególni ludzie odpowia­
dać.

Następne posiedzenie jutro, o godz. 10.30.

W szędzie jednacy!
GROŹBA STREJKU ROBOTNIKÓW ROLNYCH NA 

ŚLĄSKU NIEMIECKIM.
BYTOM 8. lutego. (A. W .) Organizacja Właści- 

eueb ziemskich na Śląsku ^endeckim, nie przyjęła o - 
rzeczenia rozjemczego, które podwyższyło zarobki ro­
botników rolnych o 18 proc. W obec tego zatarg o- 
prze się o ministerstwo pracy Rzeszy. O ieb y  mimo 
to do ugody nie doszło, to ha Wiosnę wybuchnie 
strejk robotników rolnych

T A L L IN . 8. I I .  (P A T .) . G ab in ćt p o sta ­
now i! u p ow ażn ić p o sła  es to ń sk ieg o  w M o­
skw ie S e lja ra a a  do p o d p isan ia  p ro to k o łu  
L itw ino w a w  fclniu 9  lu tego ró w n o cz e śn ie

W A R SZ A W TK , 8. II (Id . wł.). W  dniu 
wczorajszym ,,Brźerf,[ś\vT‘, po ogfoszieniu 
projekt u kon.slyl Góji zgłoszonego p*zez HI>, 
zamieścił artykuł w klihyrn przyjął len 
projekt z entuzjazmem.

W  dniu d zisie jszy m  „B ,rzed św il“ n o '!a :e 
•jna pićrw szej slrdtiie w iad o m ość, iż a rty k u ł 
z d n ia  p op rzed n iego  nie je s l  s la n o w i.k iem  
o rg a n iz a c ji P P S  d. lir. rew . „ P rz e d św it14 d a­
le j slw ierd za, iż n je  je s l organem  B B S . że

W ARSZAW A, 8. 2. (AvYj. Jak informuje 
Polski Instytut Meteorolog i :zny, obecne mrozy są 
na ukończeniu. Lato powinno być Cjepłe' i mo­
rf z aj ne.

Brak węgla —  utrudniony dowóz 
żywności.

B ak węgla daje się we znaki w całej prawie 
Polse a szczególnie miejsjcowościach oddalonych 
od zagłębia węglowego i głównych linji kolejo­
wych.

Poczekalnie kolejowe na prowincji są prze­
ważnie nPopalane, a .również zapasy węgta w wie­
lu zakładach szkolnych są na wyczerpaniu. Przy­
czyną traku węgla są trudności transportowe wy­
wołane olorzymiemi zatorami wozów kolejowych 
po stacjach.

Lwów, jalk podajemy na innem miejscu, 'o - 
bzymał transport węgla, ale dalszy dowóz będzie 
ufudniony, jeżeli zamieć śnieżna potrwa dłużej.

W  Warszawie dowóz artykułów żywnościo­
wych zmniejszony, z czego korzystają różne rijeiiy, 
sprzedając te artykuły oraz węgiel do hchwiarskiej 
cenie.

W e Lwowie ludzie z powodu braku węgla 
kupowali wczoraj po składach drzewo, które je­
dnak także jest na wyczerpaniu.

W Warszawie zadym ka śnieżna spo­
wodowała przerwanie prądu elektr. 

Tram w aje stanęły.
W ARSZAW A, 8. 2. (AW). Dziś z powodu 

bardzo silnej zadymki śnieżnej i nadmiernego ob­
ciążenia linij t-amwajowych, niektóre kable w e- 
lektrowni zapaliły się. Nastąpiło przerwanie prądu 
elektrycznego, które objęło cale miasto. Rujchlram- 
wajowy został wznowiony dopiero w godzinach 
popołudniowych i to tylko w śródmieściu. Nor­
malnej kom#* ikacji t-amwajowej spodziewać się 
należy dopie-o jutro.

Wczoraj zanotowano w Warszawie cały sze- 
-eg wypadków pękania rur wodociągowych. — 
W widu miejscach, gdzie p-óbowano rozgrzać ru­
nu wybuchły ipożary

We Lwowie i okolicy zamieć śnież­
na —  mróz zelżał.

W  czwartek, o godz. 6-tej wieczór mróz do­
chodził do 28 stopni w mieście. W  jrjęć godzin 
później termometr wskazywa1 już tylko 20 st., 
w piątek rano 16, zaś wieczór 9 stopni. Oznacza 
to podwyższenie temperatury o 19 stopni w ciągu 
jednej doby. W raz z gwałtownem zmniejszeniem 
się mrozu nastąpiło zachmurzi nie i zamieć śnieżna 
przy silnym wietrze. Śnieżyca utrudn,ata przez 
cały dzień ,ruch tramwajowy.

LW Ó W , 8. 2. (AW). Na terenie lwowskiej 
dtj'ekcji kolejowej ruch normalny, poza opóźnie­
niami od 30 minut do 2 godzin. Pośpi; szuji z Bu- 
ka-esztu spóźnił się o 2 godziny. Mróz zelżał, 
tak, że w obrębie dyrekcji lwowskiej sygnalizo­
wano z poszczególnych stacyj maximum 9 st. C.

i z P o ls k ą  i K u m u iiją . Izb a  p rz y ję ła  w  p i e -  
w szem  czy tan iu  p ro je k t  its la  wy o  -a ty ł i- 

i k a c ji  p ak tu  K elloga. 
i —o —

w „Przedświc.e”.
W ispó!pracow nicy ,,Przedśw itu  ,^r*epAjzen-
lu ją  zam o rzu ln y  (czynnik w ruchu o d rad za­
ją c y m  so c ja liz m  p olsk i

N astęp u je  p o d a je , że sp raw o zd aw cą ' - 
„ P rz e d św itu " p. L liren b e rg  dnlodszy-V i ie 
m ial czasu  d la  p o ro zu m ien ia  się  w le j s jira- 
w ie z o rg an izac ja . B B S ( ? ! ) .

J a k  d a le j B B S  m a się do tego p ro jek tu  
u sto su n k o w a ć, m a u sta lić  osobnie p osied ze­
nie w lei sp raw ie.

Szkody w skutek mrozów w Zagłębiu 
naftowe m.

BO RYSŁA W , 8. 2. (AW). Całe Zagłębie sto: 
pod znakiem mrozów; wszelkiego rodzaju ruro­
ciągi co chwilę rozmraża się i t d. Wskutek po­
wyższego, tak p-odukcja, jak i odtłoczenia za 
styczeń osiągnęły znacznie mniejszy efekt njż w 
poprzednim miesiącu. Na rynku ropnym, z wyjąt­
kiem zakupu opii dla mniejszych rafinery j, (fol. 
2 0 1 —202 za cysternę, żadnych tranzat&yj nie było.

Dziesięciu cyganów zam arzło.
W Czechach, w Reige-sdorf, znaleziono w po­

lu 10 zwłok cyganów. Jak się okazało, była to go­
dzina koczujących cyganów, któ-a rozbiła namiot 
pod gołem niebem, a przed namiotem rozpaliła 
ogień. Bezdomni ludzie zasnęli p-zy cieple ognia, 
lęcz gdy ogień zgasł, zama-zli.

Szukała ochrony przed mrozem w 
miejscu ustępowem i... zam arzła.

Jakaś, nieznanego nazwiska, kobieta bezdom­
na, nie mogąc zapewne nigdzie, znaleźć dachli 
nad głową, ^chroniła się jjrzęd mrozem w czwartek 
w nocy w publicznem miejscu ustępowem na placu 
Bernardyńskim obok hali targowej. Kamienna po­
sadzka, na której spoczęła, nie mogta jej zastąpić 
ciepłego łóżka. M óz działał i oto w piątek rano 
znaleziono nieszczęśliwą kobietę zupełnie zeszty 
wniałą i bezp-zytomną. Pogotowie ratunkowe w 
stanie groźnym odwiozło ją do szpitala.

Zgłoszono ZOO Kongresów na Pow­
szechną Wystawą Kra! w  Poznania.

W ARSZAW A, 8. 2. (teł. wł.) Jak się wasz 
korespondent dowiaduje, Zarząd Powsz. Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, otrzymał dotąd 200 zgło­
szeń na kong-esy, jakie się odbędą podczas trwa­
nia Wystawy w Poznaniu, zawierające 35 kon- 
g-esów międzynarodowych.

Xe legramy.
PRZED WYBOREM NOWEGO W ICEPREZY­

DENTA W ARSZAW Y.
W ARSZAW A 8. 2. (teł. wł.). WyDo~ nowegc 

wiccp-ezydenta Warszawy w miejsce zmarłego dr 
Boguckiego, odbędzie się 21. bm.

ZGON LITERATA WĘGIERSKIEGO
BUDAPESZT. 8. lutego. (A. W .) Zmarł tu W 87 

roku życia znany publicysta i literat węgierski E u- 
■tiejijUsz Rakosy.

a m n e s t j a  w  j t g o s ł a w j i
BELGRAD. 8. lutego. (A. W .) Amnestja wydana 

przez króla obejmuje takż# kilku wybitnych człon­
ków chłopsko- demokratycznej koalicji chorwackiej, 
m. in. wdowę po Stefanie Radiczu, dra Maczeka i 
i posta Pem a*a. Także i większość 'demonstrantów 
z dnia 1. grudnia 1928 podicrpa amnestji.

OPÓŹNIENIE POWROTU P- DEVEY'A.
W ARSZAW A. 8. lutego. (A. W .' Jak się dowiadu­

jemy powrót p. Charles Dev«y'a, ulelgnie opóźnie­
ni!.. Zamiast 1 marca ja* zapowiadano p. Deveij po­
w o ła  do Polśki w kitka dńi póYid j

SAMOBÓJSTWO KUPCA W  Ci e SZYNIE.
CIESZYN. 8. lutego. (A. W .) Znany Kupiec tu­

tejszy, właściciel sklepu btawatnego Oskar Hilke po­
pełni! samobójstwo strzelając sobie z rewolweru w 
serce. Jako przyczynę rozpaczliwego kroku podają 
zle położenie finansowe. Zmarjy pozostawił żonę i 
dwoje dzieci. i

POŻAR NA SALI PODCZAS BALU.
ŁĘCZYCA. 8. lutego. (A. W .) Podczas balu Stra­

ży Ogniowej w Łęczycy wybuch! na sali pożar. Od 
rozpalonego pieca zajęta się drewniana ściana. Sa ­
la wurótce napełniła się 'gryzącym dymem. Goście 
ogarnięci paniką r .ciii się do drzwi. Szereg osób 
poturbowano i pokaleczono. Strażacy porźueili tan­
cerki i wzięli s;ę enc-gtcznie do akcji ratunkowej. 
Po godzinie pożar ugaszono.

Estonja podpisuje p rW  Kelioga równocześnie z  Polską.

Mile stosuneczKi
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M n ie m a n i sprawcy mordu na śp. Sobińskim
ponownie przed sądem.

Prawda czy  plotka M . Steciukowej ?
Nn w stęp je w cz o ra js z e j rozp raw y o b ro ń  

cy postu wił i szereg  w niosków . Trpoum|| 
ty lk o  n iek tóro  / n ich  ap robow ał. M iędzy 
in n ym i p o stan o w io n o  p rz e s łu ch a ć  sę d źk g o  
Ja n u sz ew sk ieg o  na o k o licz n o ść, ja k  zezna­
wał Żuków, d o p u ścić  dow ód p raw d y z ,,G a- 
zely ponuihiie']" na oko liczn ość, iż Żuków 
w yczytał w M B  d zienniku  szczegóły , k tó re  
podał w śledztw ie, n is lęp u ie  p rzeslu ch u ć 
h w yw iad ow cę F ry d ery k a  A rendę k tó ry  po­
d o b n o  w idział in n y ch  sp raw có w  zam o n to ­
w an ia  ,śp. So b iń sk jo g o , oraz b. staro stę  d r 
H ein lentfera , o k tó re j god zinę został on 
p ow iad om io n y  o zbrod ni.

.N astępnie ja w iła  sic  przed Iryim nalem  
M a r ja  S leć ju k o w a . Je s t  to k o b ie ta  w yso- 
kie-gio w zrostu , o typ ow ej tw arzy w ieśn ia cz ­
ki, u b ran a  szyk ow n ie po m ie jsk u . P o d ała  
on a , że Ikrzy 2!) lat je s t  o b e tn ie  agentka 
h an d lo w a, rod em  z C y lijo w a . k o lo  K o p y - 
ezy n iec, w cz a sie  św ia to w ej w o jn y  by ła  ona 
rzek o m o su n ila iju s z k ą  w a r m ji  a u s ir ja c k ie i 
a n aslęp n ie  u k ra iń sk ie j. W  czasie , od p o ­
to w e lutego do 7 m a rc a  It)2 7  r., p rz e b y w a ła  
w w ięzieniu  we L w o w ie, n astęp n ie  zaś za­
sad zona zosta ła  na i! m id siącc w ięzien ia  z;i 
oszczerstw o , pope-Inione w obec w łasn eg o  
m ęża W  w ięzieniu  p rzeby w ała  w je d n e j 
celi z A le k sa n d ra  .lan icktp  narzeczona I. 
W csrhirkiego T a , m a ją c  ja  za ‘U k ra in k ę , 
zw ierzała  się j e j  w zau fan iu . P ew n ego  -azu 
Ja n ic k a  w róciw szy  z p rź ćsh irh a n ia  p ow ie­
d ziała  w z a u fa n iu :

„Żyiuwtn krów  cedzić  z Jan u szew ­
skiego. d u p k i  f.mti ja i sąd  szukaj!) 
m orda* ‘ó w  kura lora, a  m ają obydw óch  

na /otorjrajji 
lA trm a ń cz u k  i W e rb irk i fo to g rafo w ali się 
razem .). N astęp n ie  p rzyzn ała  się, że \Ve.r- 

T" h icki za in o rd o w a! sp. Sow ińskiego, n a stę ­
p n ie  poszedł na p o g rzeb  Isw ej o fiary , prz,\ - 
icizłem d ła  zam ask o w an ia  się, podw iązał so­
nie (w arz, jakgdyiby go  zęby b o la ły . < 

D ru gim  spraw cą, ja k  m ów iła  Ja n ic k a , 
był n arzeczom - n au czy  lelki K orolifków ny. 
jA ła m .m c z u k ). Św iadek w szy slko  to n ap i­
sa ła  tui k a rtce , którą p o d rzu ciła  p o tie ja n - 
low i na podłodze, aby  łon d o rę cz y ł j ą  tuni­
kom . M itlendrow i. Ja n ic k a  d o w ied zia ła  się 
o Mdi i od lego dzasu  p rz e sła ła  się  zw ierzać 
P o p rzed n io  Ja n ic k a  p isa ła  listy , które przy 
pom ocy szn u rk a  spu szcza la o k n em  do in­
n ych  więźniów7 Świadiok, p o m a g a ją c  je j  
p rzy lem , zab iera ła  te k a r lk i a d aw ała  siwo je  
T rz y d z ie śc i la k ic łi „ sk -a d z io n y clU  k a tie k

W czoraj przestucuano dr. Fischera, Który z u- 
rzędu przeprowadza likwidację spraw związanych z 
,,interesem kablowym". Zeznania jego były obciąża­
jące dla oskarżonych.

Ks.ęgi hatiKn W zaj. Kredytu były wadliwe. We­
ksle dłużników nie były wystawione, dopiero W 
dniach płatności wjypisywano należną sumę wraz z 
procentami. Do Ksjącj wpisywano ustawowy procent, 
nadmierne zaś lichwiarskie wpływy z procentów wpi­
sy wanti na sfingowane konta. Często nawet nie za­
pisywano pobranych procentów. Na fikcyjnem Kon­
cie rzekomej Kędzierskiej, brak kwoty 360 dolarów 
k u ra  zapewne została sprzeniewierzona przez Kol- 
nika. Kaso tę bowiem prowadził oskarżony Kolnik.

Oprócz tych pożyczek Komik pożycza! prywatnie. 
Obeon.e zgłaszają się dłużnicy, lecz nie ma icii zapi­
sanych. Świadek wątpi czy „Ma/aga" mogła otrzy­
mać zagianic/ną pożyczkę. Jednakowoż na podsta­
wie lej legendy zaciągnięto w kraju olbrzymie po­
życzki. Dzis jest taka sytuacja, że trudno będzie przy 
licytacji budynków Mazagi, otrzymać sza-unkową 
kwotę.

d ala  n astęp u je  S tee iu k o w a  p o lic ja n to w i, auy 
d oręczy ] je  lutdkom . M ilionerow i

Ja n ic k a  rów nież p o lec iła  S lo c iu k o w e j, 
ażeby po w y jściu  z w ięz ien ia  poudzyłu je j  
s io strę , by w ; kńlzlw ie d<o n iczego się nie 
przy> nała.

Z eznania te S tee iu k o w a w yp ow ied ziała  
przy nerw ow ej g e s iy k u la c  ji, potokli zaś je j  
słów  n je nrogl n aw et p o w strzy m ać przew o­
d n icząc  try b u n ału .

-  Hoduj by m nie ja k  k a in u  ń w rzu con o 
do w ody, niż m ia ła m  W spaść w len  p ro ces — 
n a rz e k a ła  Steeiukowsa — ju ż  za le  dwa Ju­
zy na m n ie  n ap ad li w  ul. I.. S a p ieh y , a 
S tec jó w  (t‘lik in  nik i d a l mi z a lrn lą  kaw ę.

28  :slycznia ja k iś  1 T r u j n iw  n am aw iał 
m nie, żebym  w szystko  w sądzie o d w o ła ła  
i p ow ied ziała , że nam ów ił m n ie  do lego 
M itiene.r, J a  w iem , że za to czeka m ię n ie­
szczęście. ild

D r Sz u ch ew y cz : — (łzy była pani k a ­
ran a  za w łóczęgostw o V

Steeiu kow a -obruszyła się, ja k  oparzo­
na u k rop eln , p oczęła  n erw ow o dow odzić, 
że lo je s l  k lam siw o .

Pożar w  biurach Urzędu 
rozjemczego,

W czora j po god/inie 6 -te j w iecz. zaalarm ow a­
no sfraż pożarną w jeścią , że w m iejskiej kam ienicy 
przy pi. Ducna pow stał pożar m ieszkaniow y. Na 
miejscu zastano olbrzymi tłum ludzi, który z cieka­
w ością przypatryw ał się Kłębom dymi. i płomieniom 
w ydobyw ającym  się z okien b ur Urzędu rozjem ­
czego dla spraw  najm u,' mieszczącego się  nad Ka­
w iarnią W iedzeiiską A

Gdy przystąpiono do aKcji ratunkowej okazało 
się, żc cale urządzenie aiura stolo w płomieniach, 
Pozatem pallia się podłoga, oraz sufit, zagrażając 
mieszkaniom na II-giem pięfrze. Po dłuższych za­
biegach pod kierownictwem instruktora Kocjunasa 
zdołano ogień zlokalizować i ngasić, przyczem wy­
ra nano otwór w suficie kawiarni W iedeńskiej, za­
grożony zaś sufit musiano ubezpieczyć belką. P o­
wodem wyDUchu pożaru była wadliwa budbwa pieca.

W południe wybuchł pożar sufitowy w  mieszka­
niu Karola Steskala przy ui. Piekarskiej 1. 17, ró- 
Wmeż z powodu wadliwej budowy rury kominowej.

W  mieszkaniu Zygmunta Z u g w ca , przy ul. Rap- 
paporta 1. 7., od pieca zapaliła się ścianka dre­
wniana. która częściowo spłonęła. L w tych wy­
padkach straż pożarna ogień ugasiła.

Na pytanie . przewodniczącego dr Fischer po­
daje, że 20 proc. pretensji wierzycieli Banki W zaj.
Kred. jest julż pokryte, 20 proc. ma już pełne pó­
ki yeie. zaś w artość budynltów „M azagi" ma pokryć 
resztę strat. Dług „M azagi" w BanWu W zaj. Kred. wy­
nosi 536.862 dolarów. «1:

Następnie po iiwólkiem przesłuchaniu p. W a­
lewskiej, zeznawał b. buchalter B. W . K Aleksander 
Wasilewski, obecnie kie-ownik Kasy Oszczędności w
Horodence.

Świadek zwracał swego czasu uwagę Lewic­
kiemu i Lencowi, iż obroty przekazowe bez pokry­
cia są ryzykowne. Odpowiedziano mu, że nie ma o -
bawy katastrofy, goyż dział ten prowadzi dr. Kolnik. 
Pewnego razu Lewidu powiedział do świadka, że1 
zlikwiduj' się interes kablowy, gdy ,,Mazaga“ otrzy­
ma pożyczkę. Dalej stwierdza świadek, że dT. Kol-
n i K  czuł urazę d o  niego, i ż  zwracał się w spra­
wach urzędowych do Lewickiego, a nie do niego.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
— i i—-

^  D r. Szu ch eW y cz : — T o  zeznał rnąz pani 
\v sądzie.

Sto leiu kow a. — T o  w a r  ja  1, z łod ziei, >zu- 
b r a w jr c , ja  jem u tak  d o jad ę, że jeszcze  raz 
!ł>ę\lę sied ziała  P an  sam , ( łlw a c ia ją r  się do. 
tego o b ro ń c y V  jeźd ził do Sąd o w ej W iszni 
i nam ów ił dr. H a jd u o zk a , dhy  m ąż m ó j 
n am ó w ił m n ie tło  od w o łan ia  w sądzie. la 
p rzez irzv tygodnie u trzy m y w ałam  męża, 
gdy p rzyszed ł do m n ie  w b ru d n ej zaw sza- 
W ionej h ie liź n ie  itd.

D łuższego trzeba by ło  ezasu nim się 
u sp o k o iła  i p o w strz y m a ła  potok słów , nu­
d zący  w e so ło ść  na sali.

Gdy w końcu usiad ła  z-e zm ęezeuia, dr. 
Sztiebew yez p ostaw ił szjereg wniosków-, d o- 
iyieząeyieh bego św iatlka. M iędzy in n ym i 
d o m ag a ! się by p rz e słu e łia n o  ją  w- o b ecn o ­
ści dw óch lenarzy  na o k o licz n o ść, że eie-p j 
ha Inslei ję  w najwęyższym stop niu  i up-a- 
w ia nałogow e klam slw -o.

N aslęp n je  d ow od ził, że w szyslk io  ła k ly  
podaiu  ze sw ego życi;i, ja k o łe ż  o jego jeź- 
d zje do Sądowre,j W iszni są  niepraw dziw e.. 
Na lę okoiicjztTOiśr pow-olał szenig1 św iad- 
kow, wTó jla  i p a ro d ia  z -o d z in n e j wrsi k tó - 
•rych oczerniała,' <llr. łfiipszprunga na o k o ­
liczn o ść, że go posąd ziła  o usiłow anie zgw ał­
cen ie , T. kil j]>owicza. jiew n eg o  ad\vokala 
i innycli.

P rok u r. s|>rzejCiWil sii lym  w n ioskom .
Dziś d alszy  eiłtg ro z jirzw y .

Pod adresem wojewódzkiego fun­
duszu bezrobocia w Stanisławowie

T u ik a .

Od 15. grudnia 1928 r. ustała w tartaku 
firnig Adc-lsberg w Sokolikach praca i od tego 
też dnia jest tu p-zeszło 100 rodzin robotnjczych 
bez p-aey i chleba.

Rohotnioj, którzy ptacą na fundusz bezrobo 
i da, zgłosili za-az o tern do Stanisławowa i mirno 

upływu 2 miesięcy, mimo głodu i chłodu czekają 
do dziś dnia na tę zapomogę dla bez-obotnych, 
lecz bezskutecznie.

Co bowiem obchodzi tych panów to, że ~o~ 
botnicy cia-pią obefcnie, porą zimową, głód i tldód.

Mo żeby odnośne władze zajęły się tą sprawą 
i pouczyły fuukcjonarjuszy Fund. bezrobocia w 
Stanisławowie, że najwyższy czas. by tę sp-awę 
załatwić i by na przyszłość trochę prędzej wy­
asygnowano zapomogi dla bezrobotnych.

Pvzy tej sposormosci zwracamy uwagę, że ro 
botnikom należy wypłacać zasiiek wedle utsawy 
w należnych im sumach, a nigdy nie mniej, ani 
też więcej, j-aik to często miało miejsce.

Em es.

Pożar browaru.
W  DziKowic Starym, pow. lubaczowskiego wczo­

raj , w nocy powstał pożar w  hali maszynowej bro­
waru, przyczem spłonął caty budynek wiraż z maga 
zyna mi.

Szkoda spowodowane pożarem wynosi około 35 
tysięcy dolarów

Spalony browar był własnością N. Wątmana.

Niedole i smutki,
W czotai wieczór wezwano Pogotow ie rat. do 

łaźni przy ni. Kotlarskiej |. 6, Zastano tam 45- letnią 
Katarzynę Tatarkiewicz, nauczycielkę, która w za­
miarze samobójczym zatruta się jakąś trucizną. W  
stanie groźnym odwieziono ją do szpitala. Powód 
zamaem. samobójczego nie wiadomy.

W  miaszkaniu N. Adamskiej, zarobmcy, przy ul 
Klcparowskiej I. 23, córeczka jej 5 -  letnia W anda 
przypadkow o straciła /. pieca garnek, przyczem u- 
Krop poparzył ją na caiem cieie.

Nieszczęsne dziećKo w staiu* beznadziejnym od- 
wiozio Pogotow ie rat. do szpitala.

KTO MA T E NUMERY?
WARSZAWA. 8. lutego. (A. W W trzecim 

diniu ciągnienia 4-tej kiasy Loterji państw., padły 
większe wygrane na następi jące num ery:

2.(XXI zł. nr 8984, 1.000 zl. nr. 795(11 i 15 3 3 H  
800 zl. nr. 11)4278, t>00 zł. nr. 43119, 134737.

     ...........

ja k  oszukano Bank G ospodarstw  Krajowego
Matact i a  banku w oświetleniu dr. Fischera.
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O minimum wolne od podatku. I Aresztow anie nadrabina.
Jeszcze w pierwszym Sejmie, w r. 1920, u- 

chwatona zastała ustawa o podatku dochodowym, 
Która daniną na rzecz państwa obciążyła rów­
nież i płace robotnicze.

Była to wogóle pierwsza „refoima podat­
kowa", na jaką zdobyła się ówczesna -aak.cyjna 
"dększość Sejmu, któro

obciąż. '  rrodatódem płace praco wtycze, 
ale nie chciała — mimo ustawicznie ponawianych 
żądań socjalistów zatrać się d'o ogólnej re­
formy podatków, tak n .1 p. obszarnik od1 morga 
gruntu płacił wówczas „podatek" równająjcy się 
.rynkowej cenie za... 1 jajko (autentyczne)! 1

Klubowi socjalistycznemu udało się wówczas 
tylko wywalczyć dla warstw pracujących odpo­
wiednie minimum wolne >d podatku.

Minimum to, określone w markach, zostało 
później, już za drugiego Sejmu, przewaloryzowane 
na złote, co wyniosło około 210 zł. miesięcznie.

Było to jednak w czasie, gdy złoty był peł­
nowartościowy (5.! 8 za 1 dolar) i gdy ogólne 
koszty utrzymania rodziny układały się bardziej, 
normalnie. >

Jednan w drugiej połowie r. 1925 złoty za­
łamał się, drożyzna poszła szalenie w górę, war­
tość -ealna (nabywcza) płac została silnie obni­
żona.

jesienią -. 1927 wyszedł dekret Prezydenta 
— w związku ze stabilizacyjną pożyczka ame 
ykańską —- który w drodze ustawodawczej o- 

kreślił nową, bbecme obowiązującą, wartość zło­
tego (8.90 za 1 dolar), tak, że poprzednia wartość 
waluty naszej została obniżona przeszło 70 proc., 
w ślad za czem obniżyła się już na stałe realna 
wartość zarobków...

Ponieważ zaś wolne od podatku minimum do­
chodu (płac) ok-eślono w złotych dawniejszych 
o wyższej wartości, tedy zaszła potrzeba 

podwyższenie tego min nnun 
w tym samym stopniu, w jakim złoty został obni­
żony.

Miał to zrobić Rząd... Gdy jednak w po- 
przeuniej sesji Sejmu Rząd, występując ze swymi 
projektami podatkowymi (które ciężary podatko­
we przesuwają z bark klasy kapitalistycznej na 
ludność niezamożną!) o odpowiedniem zdeformo­
waniu ustawy o podatku dochodowym ani nawet 
nie pomyślał, przeto pomyśleli o tern socjaliści

Mianowicie Klub P. P. S . zgłosił w  Sejmie 
projekt ustawy, zmieniającej niektóre przepisy u- 
stawy, o podatku dochodowym

Z. P. P JS. w swoim wniosku prononuje zwol­
nić całkowicie od podatku dochodowego ludzi, 

których oochód roczny z uposażeń nie 
sięga *.200 zł. i tych, których dochód 

z majątku nie sięga 2.500 zł. 
Podniesione byłoby natomiast obciążenie g-up 

najbogatszych płatników; wynosiłoby ono 70.000 
złotych podatku od dochodu z uposażenia ponad
200.000 zł. rocznie i 60.000 zł. od dochodu z ma­
jątku ponad 200.000 zł. -ocznie.

Pisma berlińskie donoszą: Senzaeję wywo­
łało aresztowanie we Wrocławiu znanego i po­
pularnego wśroa warstw żydowskich naurabine 
dr. filoloyji Oskara Papo w chwili gdy zamierza* 
sprzedać poważne dzieło o ad aurze, które było 
własnością bibljotek; uniwersyteckiej. Dzieło to 
zaginęło w  sposób tajemni -zy. Policja przeproWa- 
dza dochodzenia

Marja Rodziewiczówna o kresach wschodnich.
W „Gazecie Robotniczej" czytamy 
„Jeden z naszych czytelników dobrze obezna­

ny ze stosunkami na Kresach Wschodnich, po­
dzielił się z nami swemi uwagami z okazji wy­
nurzeń znanej powieściopisarki, M. Rodziewi­
czówny na temat pow yższy:

Bardzo jest smutno, iż społeczeństwo nasze 
jest bałamucone przez — być może w swym za­
kresie nardzo zasnę paniusie — ale, jeżeli takie 
wypaczenie p-awdy przynosi komukolwiek ko­
rzyść, to iylko chyba bolszewikom, nikomu więcej. 
Czcigodna „chrześcijanka", posiadaczka wysokie­
go orderu papieskiego, me może przetrawić, iż 
pospolite „chłopstwo" przyjmuje udział i ma 
swych przedstawicieli w Radach Gminnych! Ten 
chłop, co ani d o  francusku gadać nie potrafi, ani 
nie może pozwolić sobie na wylegiwanie się po 
kanapkach, — bo musi ciężko na kawałek chleba 
pracować! Gdzie się wychowywały te przedśtaw’- 
cielk kasty żubrów? Czy nie marzą one ciągle 
jeszcze o powrocie pańszczyzny ?

Gayby pani Rodziewiczówna znała p-awdzi- 
we życie Kresów Wschodnich, to musiałaby wie 
dzieć, iż udział ludności w samorządzie znacznie 
przyczynił się do uspokojenia Kresów, dó przy­

wiązania ich do państwa. Ludność kresowa poa 
kierownictwem instruktorów uczy się same za­
łatwiać bieżące sp-awy swej gminy — drogi do­
prowadzają do porządku — budują azosy, napra­
wiają stare i budują nowe gmachy szkolne i 
nawet — rzecz niesłychana w tamiych stronach 
— układają bruk na ulicach swyfch w iosek!

Ale to nie wszystko: pobożna „chrześcijanka" 
jest bardzo wojowniczo usposobiona i chciała by: 
widocznie gwałtem nawracacać ludność prawosłlaw 
ną — oburza się, że szerzy się tam sekta Bap­
tystów. Czyż nic mamy wolności sumienia w 
Polsce? Czy chciałaby powrotu czasów carskich 
z przed roku, 1906, kiedy to tak skutecznie wal­
czono z „herezją", aż — dówalczono się dó ruiny 
bolszewickiej?

Na jakim poziomie ta prawdomówno,ść u pani 
Rodzicwiczównej się znajduje, najlepiej widać z 
tego, iż, nie wahając się, twierdzi, że Krosy 
Wschodnie „prawie całkowicie są pozoawione nau­
czycielstwa polskiego" — To się zupełnie mija 
z prawdą. Bo prawie w każdej wiosce jest szkółka 
polska i jeżeli dzieci, bez usp-awjedliwienic się, 
nie p zyjdą do szkoły, to rodzice plącą ka% pie­
niężne.

Górnik żywcem pogrzebany.
Uratowało go bohaterskie poświęcenie tow arzyszy.

Mimo postępu techniki gć-mczej i wielkich 
udoskonaleń zdarzają się jednak często grozą 
przejmujące wypadki. Wypadek, który ostatnio 
zda-zył się pod Katowicami, najlepiej świadczy na 
jak groźne r^bezpieczeństwo narażony jest gór­
nik w  ciężkiej swej procy.

Przyczyny n iE d m g fiA  u? ruciiu kolejowym.
W  styczniu i lutym powstał szereg wypadków 

wstrzymania ruchu pociągów, opóźnień, docho­
dzących do kilku godzin, wykolejeń i meszpzę- 
Jiwyrn wypadków w zabitych i -annych tak z 
peTsoualu kolejowego jak i z jadącej publicz­
ności. Największe spóźnienia i wstrzymania ru­
chu wykazuje Dyrekcja lwowska. — jakkolwiek 
zima jest winna temu stanowi, to jednak nie wszy- 
etko na karb tejże można składać. Są  i inne po­
wody, które P ’zy dobrej woli można usunąć. Zar 
walenie toim śniegiem zależy od wiat-u. W  mie­
siącu styczniu nie było jednak ta k . silnych wia­
trów, toby aż wst-zy mywać ruch na nieograni­
czony czas. W ina zawalenia torów śniegiem po- 
icga na dopuszczeniu nagromadzenia się w więk­
szej ilość śniegu w tych miejscach, ,:fó~e z góry 

, się zna, że w tern miejscu tworzą się zapo-y . Do­
szło do tego, że na ilinjarh kolejowych nag omadźił 
się śnieg tak blisko, iż cylind-y od parowozów, 
łożyska i stopnie zaczepiają o śnieg

Do takiego stanu dopuszczać nie wolno.
P"zed wojną w zimie parowozy miały pługi, 

które odsuwały śnieg zdała od toru. Oprócz tego 
na większych stacjach były specjalne duże pługi, 
które podczas większych opadów śnieżnych, 
puszczane były w fuch a rozpęd' i siła taroego 
nługa rozrzucała śnieg na 1—2 mtr.

Pługi te zostały przez Rosjan zaorane i od te­
go czasu parowozy chodzą bez pługów. Nic więc 
dziwnego, że dzisiaj są takie zatory śniegowe.

Przyczyna druga Śnieg po przejściu pługa, 
zostawał przez gromady robotników natychmiast 
dalej usuwany . Obecnie z powodu [redukcji robotni­

ków drogowych niema Komu śniegu odrzucać 
Jeżeli jednak kolej już zdecyduje się na p-zyjęcie 
ludzi do usunięcia śniegu, to płaci im tak mało, 
że po kilku godzinach pracy uciekają.

A p-zyczyna oouźnień wciągów, które wy­
chodzą ze Lwowa? Przeważni^ pochodzi to stąd', 

j że u-ządzenia elektryczne na tak zwanetn sta- 
widłe do przerzucania zwrotnic podiczas śniegu 
nie funkcjonują należycie. I w tym wypadku 
można zło usunąć, przez pobawienie w miarę 
pot-zeb ludżi, a  nie jak dotychczas, po jednemu, 
któ-zyby zwrotnice ze śniegu oczyszczali. Rów­
nież ważna rzeczą jest i materjał ludztó Personal 
placowy nectzrde wynagradzany od 120— 160 zł. 
miesięcznie, źle odżywiony, źle ubrany na 20-stop- 
niowym mrozie bez ciepłych butów, w zarzułkafch 
jesiennych nie może należycie pełnić p-zez 12 go­
dzin służby

Wystarczy przejść przez dworzec kolejowy, 
a każdy rozumny człowiek przyzna, że w1 takiem 
ubraniu nie da się pełnić służby. Trzeba ludżi 
ubrać ciepło, a nie toyzyskiwać ich dlatego, że 
są prowizoryczni. Pozatem udzie ci nie mają uzna­
nia i 'rtjkt liczyć się z nimi nie chce.

Były w g idnju rcmuneracje, obdzielono dy­
rekcję, a persona] owi gdzieś tam któremuś dano 
20 złotych.

Na takim systemie ska-L państwa ponosi ko­
losalne st-aty, publiczność cie-pi niewygody, ale 
istotnego zła usunąć nic ma komu. Ruch kolejowy 
dopóty więc utyskiwać będzie podczas zimy, do­
póki nie usunie się pr yczyn wyżej wymienionych

S.

W’ głębi kopalni Giesche, w jednym z pod­
ziemnych korytarzy ze stropu

runęły nagiic masy węgla.
Olt zymi huk zaalarmował górników Wnef 

okazało się, że z pośród obecnych brakuje; 49-tet- 
nkgo górnika Antoniego jędryczki.

Dreszcz zgrozy< przebiegł obecnyjch. Nie ule­
g ł o  żadnej wątpliwości, że

został on żywoeii pogrzebany 
w oto zy miej masie węgla.

W  pewnej chwili wśród ponurej ciszy która 
zaległą wśród przerażonych górników rozległ się 
jak ydyby z daleka rozpaczliwe wołanie: „Ra­
tunku !“

K-zyk ten podziałai jak iskra elektryczna
Górnicy z lwią energią rzucili się na pomo_
Miejsce wypadku p-zedstawiało wstrząsający 

widok. Wielkie belki podt-zymujące strop, leżały 
strzaskane Zwały węgla utworzyły wielką mo­
giłę. pod którą leżał żywy człowiek.

W  każdej chwili zachodziła obawa, że zwalą 
się nowe masy węgla. Nic jednak nie zdołsro 
powst-zyimać górników. Z niezwykłem poświęce­
niem, mimo iż kilkak rotnie rozległ się złowrogi" 
huk i wielkie b-yły węgla opadały z łoskotem, 

pracowali po bohatersku: aby wydrze 
śnilorci towarzysza.

Cztery godziny trwa! niemal nadludzki trud 
górników mających zaledwie słabą iskrę nadziei 
że urotują życie Jędryrzki. Wreszjcie zdołano 
natknąć się na ciało górnika. W  kilka minut potem 
omdlałego Jedryczke wydobyto ze strasznej mo­
giły. Cudem ocalał Skoro przyszedł do przy­
tomności przez chwilę nie chciał wierzyć, że jest 
uratowany.

Ze złami w oczach dziękov>al towa-zyszon 
za ocalenie, które uchroniło jego rodzinę od! nędzy,

W  bohaterskiej akcji ratunkowej, podczas 
której w każdie: chwili czyhała na górników
śmietć od' grozacycn usunięciem zwałów węgla, 
odznaczyli się wyjąfkowem poświęceniem Walenty 
Jarzyński Robert Fuchs i Karol Mrzyk
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.

Wezwany śniadam na fundusz pi asowy 5 z\. 
i ..zyw em  tow .: J. Daszyńskiego, St. Hetpera, W {. 
jniidhalewsJriego i ,W. Pierzćhalskiego, do złożenia oc1-  
powie/pich kwot. Ertnich Karol

(Wezwani) składam na fundusz prasowy „Dz. L .“ 
zł. 5. Gratoan.

W ezw ąny składam  na fundusz prasow y „Dz. L .“ 
j j ł  3  i yrytwam tow . W aluszew skieyo A ntoniego do 
złOŁente odpowiedniej kw oty. Skrod.rki.

Wezwany składam na fundusz pi asowy „Dz. L.‘‘ 
kwotę zl. 5. Stabisław Lłwosz.

J \ t o w i u u  z  d n i a .
Lw ów , dnia 8 lutego 1929 r-

KONSULAT flU Si k jACKi W E  LW O W IE urzę­
duje od dnia 11. II. 1929 r. w low etn biurze w domu 
przy t i .  Sykstuskicj 1. 35, II. p. i przyjmuje inte­
resentów w  dnie powszednie od godz. 9.30 do 12-tej 
przedpołudniem. Teł. 897.

NAJBLIŻSZA PREMIERA DRAMATYCZNA w 
Teatrz* Wielkim będzie 3- aktowa oztuka Artura 
Awifcowskiego p. t . : „juljan Stanisławowie Rolę 
tytułowy gra p. Strachocki, który jednocześnie pro­
wadzi reżyserię sztuki. - .

K U 8S NATRYSKIWANIA FABAMI I _AKIEHA-
U l. Dnia 13. b. m rozpoczyna Instytut Przemy­

słowy, kurs trw ający do dnia 26. b. m- całodzienny, 
na którym lakiernicy powozowi, meDlowi budowla­
ni i karoseiryjbi, oraz malarze pokojowi nędą mogh 
^poznać się z ogóln ie zagranicą stosowanym syste­
mem poi /lękania powierzchni wszeDdego rodzaju far- 
nami i lakierami przy pomoc” rozpylania teh po­
wietrzem, przyczem osiąga się  znaczne oszczędno­
ści na czasie i zt zyiym materiale. Bliższych w yja­
śnień i wpisy na kurs przyjmuje biuro Instytutu w  
godzinach od 9 do 2 codziennie przy ul. Borlar- 
d& ?. 5.

ZAGADKOWY ZGON DZIECKA. W czoraj po­
wiadomiono policję, o zagadkowym zgonie 6 - tygo­
dniowego niemowlęcia Eufemji Pysznej, zeffl- przy 
uit Gipsowej, 1. 16. Na polecenie lekarza dzielnico- 
weg< zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny są­
dowe,.

ZNÓW OFIARY OSZUSTÓW  ULICZNYCH
W czoraj zjawili się  W policji Jan Cap, zam. w Róż 
niow je i Kazimier/, DąDtOwsk1, zam. w  Rudzie Brodz- 
łdej, którzy zeznali, i e  w ui. Gródeckiej, natknęli się 
na dwóch oszustów, którzy sprzedali im 3 obrącz­
ki z łańcuszkiem tombakowym, jako złote za kwotę 
5 dolarów i 20 zł. Poszkodowani aynoski/wali z fo- 
ugrafji Mikołaja Trilla, jako jedinego z oszustów.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Jacyś osobnicy 
włamali się do sklepu Fila Gotlieba, zam. przy ul 
Kazimierzowskiej I. skąd skradli 10 doi. i 5 zł. 
oraz nieustaloną na razie ilość ubrań męsaich.

Edward Bjęlawy został aresztowany za kradz:eż 
bielizny na szkodę lokatam i r realności przy ul. Lin­
dego,

Ferdynanu Czapłdewicz i Steian Łuszczak zo­
stali aresztowani za kradzież węjgja z fur.

Leon Zwterfing dostai s ię  do „paki" za kradzież 
soaterji, Wartości 63 zł., na azkodę Hermana Hirsdha

A RESZTCW A lilE DOMNEEMlNEGO RABUSIA. 
18- letni P iotr Baczun, zain. przy ul. Źródlanej 1. 
1., został wczoraj aresztowany jako podejrzany o 
dokonanie napadu abunkowego na osobie kupca Ho­
row itza przy ul. Remsteina.

KRONIKI POLICYINEJ. Jadwiga Popek i Ana­
stazja Żurowska, zostały aresztowane za włóczęgo 
stwo

W hotelu „Edison” przytrzymano 22- letnią Zo- 
f j f  Kuleoę, którą oddano do aresztu za kryty nie­
rząd.

Michała Pankiewicza aresztowano na polecenie 
sądu w Skaiacie

Dawid Stobel, zam. przy ui. W odnej 1. 3, w 
czasie konwojowania przez st. DTzodownika Piotra 
Mrówkę zbiegł z pociągu pomiędzy stacjami Msza­
ną a Suchowolą

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

SoDota, o godz. 3.30 „Pan Damazy".
SoDota, o 7.30 „Tajemnicza Dama“ .
Niedziela o godz. 4, „Nóżki na stół“ .
Niedziela, o 7.30 ,3roadW ay“ .
Poniedziałek, o 7.30 „Jedna jedyna noc” .

—u —
REPERTUAR TEATRL MAŁEGO:

SoDota o 7.30 „Szkolą Kokot".
Niedziela o 4-tej pop. „Szkoła K osot".
Niedziela, o 7.30 wiecz. „Ich czw oro". Pożegam - 

iic przedstawiane- Teatru M ałego".

UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY
sala Łysenki, ul. Szaszkjewicza 5, dyr. J. Stadnyk.

Niedziela, o 3. pop. ,J3oHi“-
Niedziela o 7.30 wiecz. „Madame Butterfły".
W torek, o 3. pop- „Chmara".
W torek, o 7.30 wiecz. „Ortów".

r e p e r t u a r  b iu r a  k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k a
Poniedziałek, 11. lutego: Vera Schwarz, pnma- 

domna i I. sopranistka oper w Berlinie, Wiedniu, Lon­
dynie i t , d.

POŻEGNALNE PRZEDSTAW IENIE Dyrekcji i Ze- 
sporu Teatn  Małego odbędzie się w 'niedzielę dnia 
10.g o  d. m. o godzinje 7.30 wiecz. Z powodu prze­
jęcia Teatru Małego przez gminę m. Lwowa, dy­
rektor Ludwik Czarnowski oraz cały jego zespół ar­
tystów żegna się ze Lwowem i lwowską publicz­
nością w znakomitej kotnedji G. Zapolskiej „ich 
czworo” . Role. główne spoczywają w rękacu dyr. 
Ludwika Czarnowskiego, Haliny Bilińskiej- Czarnow­
skiej. Rolę Mańki ""wykona pierwszy ,*az pojawiają­
ca się na scenie po ciężkiej chorobie p. Mila Czaj­
kowska.

„TAJEMNICZA DAMA", wysoce interesująca i 
niezwykle efektowna operetka G. Edwards‘a ukaże 
się dziś po kilkiitygodniowej przerwie znów na sce­
nie Teatru W ielkiego.. Przypomni Sję w niej publicz­
ności po powrocie do zdrowia p. Zygmunt Mali­
nowski w sw ej popisowej roli Obsada wogóle zastała 
niezmieniona *

REPERTUrtR NIEDZIELNY Teatru Wielkiego za­
powiada na przedstawienie popołudniowe (godz. 4) 
usieszną i pełną humoru rewję W . Raortf „N óżki 
na siói , której wszystkie dotychczasowe przedsta­
wienia oaoyły s ię  przy wysprzedónej zupełnie wi­
downi. Przedstawienie wieczorne wypełni .Broadway' 
który ściąga za każdym razem tłumy publiczności do 
teatru.

VEEA .-SCHWARZ słynna prjmadonna scen stołe­
cznych wystąpi w e Lwowie z koncertem w ponie­
działek U . d. m. Wiadomość tą przyjmą wpewne 
miłośnicy sztuki w okalnej, z wielkjem zadowoleniem 
albowiem w artystce tej usłyszą jedną z najwybi­
tniejszych śpiewaczek europejskich. Wspaniały głos 
i wzorowa teebnjka otworzyły tej śpiewaczce wszyst­
kie wielkie sceny światowe. Vera Schwarz należy ob e­
cnie do składu oper państwowych w Berlinie i W ie­
dniu a ponadto występuje gościnnie w Paryżu, Lon­
dynie, Nowym Jork):.' i t d. Zarówno pieśni, jak wiel­
ka arja operowa dosięga w wykonaniu tej artystki 
zenit sztuki odtwórczej i

Z TO W . PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH W E 
LW O W IE. (Gmach Muzeum Pfrzem., w ejście od ul. 
Dzieduszrjćkich I. 1). Wystawa zbiorowa obrazów Se j- 
ferta i drzeworytów Żurowskiego potrwa jerroze 
tylko kilka dm Dzjeii dzisiejszy nastręcza więc tym, 
którzy wystawą) jeszcze nie zwiedzili ostatnią sposo­
bność zapoznania się z pracami młodych artystów, 
przez powazmą krytykę przyjętych bardzo przychyl­
nie. W nięazielę, 17. b. m. nastąpi otwarcie nowej 
wystawy, której ośrodkiem Dędą dzieła wielkopol­
skich artystów malarzy, skupionych w rzeszeniu .p la ­
styka". W ystaw a otwarta jest codziennie od godz. 
10 do 15 pop

Odpowiedzi Redakcji.
AUTOROM KORESPONDENCJI Z TURKI NAD 

S T R Y JE M : Przesłana koresponderTe i e s t  zanadto o d  

szem a —. jak na szczupłe ramy naszego pisma. Mo­
glibyśmy ją umieścic, o ile ograniczałaby się do po­
dania samy di faktów; w tym wypadku jednak musi 
posiadać pieczątkę lokalnej organizacji partyjnej; któ­
ra tem samem za podane fakty przyjmuje r  '’x>wie- 
izialność.

Homimiliat Bad; Zw. Zawadoirtt
DO ZARZĄDÓW ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH

Uprasza się wszystkie zarządy o zgłoszenie 
dnia, w których mog’gby zwołać zgromadzenia o 
zagadnienia spraw „wyborów do ciał gminnych", 
relem wydelegowania prelegentów.

Związki nie posiadające lokali własnych, o- 
trzymają lokal w Radzie Związków Zawodowych 
na dzień zgłoszony.

Odnośnie do konfe-eneji Przew. Zw. Zaw., 
która odbyła się dnia 4. bm., komunikujemy Wam, 
że uchwałą tejże postanowiono:

1) Jednorazowe opodatkowanie wszystkich To 
wa-zyszy na rzecz Rady Zw. Zawodowych po 1 
zł., spłacał nr- cło sześciu tygodni po ,50 g-\, poczem 
odbędzie się dmga konferencja o zatwierdzenie 
dalszych 50 groszy.

2) Postanowiono zwołać konfer. delegatów 
pełnej Rady Zw. Zaw na dzień poniedziałek, 25. 
b. m., godz. 6 wiocz., ui. Ossolińskich 10.

3j Zarządy Zw. wypełnią arkusze wydane 
celern umożliwienia rejestracji.

4) Za~ządy Zw. wybiorą delegatów na konfe­
rencję i podadzą icti nazwiska celem wystawienia 
im legitymacji na konferencję,

W  konferencji biorą udz.al tylko te Związki 
Zawodowe, które są zcentralizowane łub będące, 
w centralizacji i akces swój do 1!. Międzynaro­
dówki (Amsterdamskiej) zgłosiły — z prawem u- 
działu jidnegc delegata na 50 członków.

Wszelkie wnioski na 5 dni przed konferencją 
należy nadesłać do P-czydjum

Posiedzenie Wydz. Wykon, odbędzie ŝ ę w 
poniedziałek, 11 b. m., o godż. 6.30 wjecz.

M. jatad asz, sek’. W . Laskowski, przew.

ZABITY SPADAJĄCEM DRZEWEM. Pod
czas ścinania sosny w lesie p lkapzowskjm pow. 
Rad zuchów, spadająca sosna upadła na Michała 
Starożyńskiego z Niemiłowa, liczącego lat 40, za­
bijając go na miejscu.

POŻAF W KOSZARACH. W koszarach woj­
skowych 9 pułku ułanów w T embowli w sali żoł­
nierskiej Mr. 22 wybuch- pożar. Ogień powstał 
w ten sposób, że od tomma zapali! się shop su­
fitowy nad salą i p-awie doszczętnie spłonął. 
Szkoud powstała wskutek poża-u wynosi około
12.000 zł. niezależnie od szkody, dotychczas n‘e- 
obliczonej, wyrządzonej w magazynie z mitudit 
ami.

ZAMARZŁ NA ŚNIEGU Michał Szozda, li­
czący lat 60, umysłowo cho-y, zam. Mogilnnica, 
pow. Trembowla, wyszedł nad ranem niespostrze- 
żenie z pomieszkania na dwór, gd'zi< ugrzązł w 
śniegu ! i zamarzł.

KOŁEM W  GŁOWĘ. Józef S ik o rk i, z Wa- 
sylkowiec, pow. Kopyczyńce wracając do domu 
w towarzystwie brata swego Jana, został uderzo 
ng kołem w głowę przez Kundla Michała tak sil­
nie, że w trzy dni później zmąrł

Złodziej „zgubił66 złotego aby 
u k raść pakunek w ar.. 300  zł.

W czo aj przedpołudniem przez plac. Cołucnc 
wskich przejeżdża! sańmi Mojżesz Guttfłeisch, zam. 
p-zy ul. Traugutta 1. 3  a. W  pewnym momencie 
zauważył on, jak iakiś osobnik, przechodząc cho­
dnikiem, zgubił kilka monet po 20 groszy. Gutt 
fleisch, nie zwlekając, zeszedł ze sań i pojcząi 
zbierać monety Gdy wrócił z pieniadzmi w gar­
ści, stw ierdził z przerażeniem że w międzyczasie 
ktoś skradł miu z sań pakunek z inanufaktuirą, war­
tości 300  zł. Okazało się bowiem, że jakiś zło­
dziej umyślnie „gubił" pieniądze, aby wywab ć 
Guttfleiscba z sań, w tym zaś czasie kolega spry­
ciarza popełnił 'kradzież. Srodz< zmartwiony ku 
piec powiadomił policję o swej p,rzygodlzje.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

\



„ D Z I E N N I K  L U D G t o Y “ Nr.  m

JCorannikati}
W  NIEDZIELĘ, dnia 10. lutego, odbędą się bajta 

ala dzieci z przeźroczami o godz. 4~tej pop. w sali 
Zw. Prac. Gminnych, przy ul. Ormiańskiej I. 2. U- 
prasza się członków o liczne przytycie z dziećmi. 
Wstęp! wolny.

EGZ/ffrUNA DLA TECHNIKÓW DENTYSTYCZ­
NYCH odDtywać się będą w gmachu tut. w ojew ódz­
twa od dnia 26. II. d. r do 7. III. b. r. dla ‘kandy­
datów zamiejscowych, zaś od dnia 8. III. do 14. 
III. 1.929 włącznie dla Kandydatów miejscowych.

GRAFIKA A ŻYCIE I SZKOŁA. W niedzielę, 
10. lutego 1929, o godz. 11. przedpołudniem w sa­
li Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego (ul. 
Hetmańska i 20), wygłosi p. H. Cieśla na powyż­
szy temat wykład, ilustrowany o d  razami świetlny­
mi. Wstęp 1 !zł. i 50 gr. Po wykładzie o godz. 12, 
nastąpi otwarcie W ystawy Grafiki i Reprodukcji.

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁADY Z HIGJE- 
nY . W  niedzielę dnia 10. lutego o godz. 11-tej 
południem w kinoteatrze „M arysieńka" (pi. Smolki) 
odnędzie się wykład prof. dr. Włodzimierza Kos- 
kowskiego p. t . : „Alkohol i jego działanie na ustrój 
ludzki".

DYREKCJA SZKOŁY ZAWÓD. DOKSZTAŁCA­
JĄ CEJ IM. STASZICA, oddziału judo wian ego i me­
chanicznego ogłasza, że konferencja wywiadowcza z 
pracodawcami względnie z opiekunami ucznjów, od- 
cędzie się w niedzielę, dnia 10. lutego o godzinie 
10-tej.

—o—

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „M iasto miljona Doleglych1. 
MARYSIEŃKA: „M iasto miljona poległycn". 
APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer". 
L E W : Lya Mara we filmie „Królowa JazzDandu". 
COLOSSEUM : (dawny Teatr Nowości) piat i P a - 

tachon we filmie ,,S trażaq j“ .
PAŁACE: „Serce nie siuga".
FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża". 
CASINO: „W iera M ircew a".
GRAŻYNA: „Czlowiók z biczem".
CHIMERA: „Blondynka czy brunetka".
PASAŻ: Pat i Pataćhon jako „Strażnicy cnoty” . 
LUNA: „Karkołomny pościg' .
PAN: „Ulubienica W iednia".
OAZA: „Błękitne noce".

Komunikaty sportowe.
SEKCJA SZACHOWA Ronotnjczego Klubu1 Spor­

towego w e Lwowie, urządza w diniacn 9 — 20 lu­
tego d. ri turniej szachowy o mistrzostwo klubu za 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zosta­
ną rozdane nagrodly W niedzielę, dnia 24. II. 1929. 
Wpisy przyjmuje tow. Seinfeld M. codziennie od 19 
— 21 w kłucie.

Za Zarząd:
Dyki Eustachy, sekr. Droout Tadeusz, przewodu.

— O  -

JD ztał fUtnounj.

„M IASTO MILJONA POLEGŁYCH"
w kinie „Kopernik — Marysieńka".

W ojna światowa, w szczególności walki na fron­
cie francusko- niemieckim, jest cjągle jeszcze n12wy­
czerpanym tematem dla twórczości filmowej. Mia­
sto miljona poległych to właśnie Verdun, całość zas 
filmu opiewa straszliwe piekło zmagań się armji nie­
mieckiej i francuskiej. Bitwa pod Vejrd’un, zadecy 
dowala zasadiuczo o Klęsce wojsk niemieckich, nic 
też dziwnego, że w  tej potwornej walce, decydu­
jącej o zwycięstwie jednej lun drugie! strony pT.eści- 
gamo się nawzajem, w używaniu najdoskonalszych te­
chnicznych urządzeń wojennych, mających na calu sia 
nie największego spustoszenia i Ti^zcz^rAa iwśród1 wro 
gićh szeregów

Verdu:i to symool potwornej zbrodni wojny, któ­
ra znalazła dotychczas uzasadnienie W resztkach zw ie­
rzęcych instynktów ludzkich, nacechowanych znamie­
niem cywilizacji. Fjlm powyższy z całymi readzmSn) 
maluje piekło walk z pod Verdim, poszczególne sce­
ny sa. wprost w strząsające, dając maximum ekspresji.

Film ten pow.nni zobaczyć wszyscy, albowiem 
zouaczą całą grozę wojny, tej czarnej plamy w historii 
kultury społeczeństw. Jako propaganda przeriwwojesi- 
na film jest znakomity. E.

t e r u j c i e  w Dzienniku Ludowym
i AKO!

X * O G Ł O S Z E N IA .  | X

Małżeństwo bezdzietne poszukuje dozorcówkę lub ja  
” 1 kiekolwiek zajęcie przy kamienicy. Listy do Administra­

cji pod »spokojny ślusarz*.

Sprzedam  Kanarki ‘ * ,k™
Osowskich 1.

śpiewające, R. Groll, An-

Pastylki BRloilskfs Gistckitgo
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

sd c h r y p k i  d u s z n o ś c i  i kaszlu
■^Idealny środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtani. 
Znakomicie o d ś w ie ż a  jamę ustną 

(dla gorączkujących). 
S p m d a ja  a p ta U  I  drogarje. "H E I

P O W I A T O W A  K A S A  C H O R Y C H  w N A D W  Ó B N E J .
i

L. dz. 607/29. Nadworna, dnia 30 stycznia 1929.

O G L O S Z E r S  D L 33.
Na podstawie art. 62. ustawy z 19/5 1920 r. Dz. U. Rz. P . Nr. 44 poz. 272 i rozp. Min. P r. i Op. 
Spoi z dnia 24. marca 1926 r. Dz- U. Rz. P. Nr. 44. poz. 273, tudzież zgcdnie z §• 8-5. statutu

Kasy Chorych —  rozpisuje się ninii-jszem i ogłasza

W y b o r y  Delegatów do Rady Kasy Chorycn
w Nadwornej

Spisy wyborców wedle sianu faktycznego ubezpieczonych i pracodawców w dniu ogłoszenia wy­
borów t. j. w dniu 30 stycznia b. r. będą wyłożone do przeglądu w dniach 10/11 do 19/11 b. r. od 
godziny 9-tej do godz. 14 tej w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Nadwornej i w Urzędzie gmin­
nym w Bohorodezanach. W  tych tylko dniach należy wnosić reklamaeje co do wpisania lub wykreśle­
nia wyborców ze spisu. Uprawnione do głosowania są tylko te osoby, które do dnia ogłoszenia wy­
borów ukończyły kit 20. Wybranych m a być 3 0  członków  i tylu zastęp ców  z  grupy  
ubezpieczonych, a 15 ^złonrfów I tyluż zastęp có w  w grupie pracodaw ców .

Listy kandydatów należy wnosić do Zarządu Kasy Chorycb najdalej do 30. marca b. r. Głoso­
wać mozua tylko na te listy, które będą uznane za ważne i podane do publicznej wiadomości, naj­
później na 3 dni przed rozpoczęciem głosowania.

Wybory od b ęd ą s ię  21 kw ietnia 1 9 2 9  o d  godziny 8 -m ej bez przerw y do  
godziny 2 0 -te j , od dzielnie dla ubezpieczonych i od d zieln ie dla pracodaw ców , 
a ta przed komisjami wyborczemi w Nadwornej, Pasiecznej, Łanczynie, Delatyme, Mikuliczynie, W o- 
roctłcie, Bitkowie, Bohorodezanach, Sołotwinie.

Szczegóły podane w afiszach, rozesłanych do wszystkich gmin powiatów Nadwórniańskiego 
i Bohorodczańskiego.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwornej .
Dyrektor : Przewodniczący Zarządu :

Dr. Ludwik Krzemuski Manfred Zwiebel

Odpis.
We Lwowie, dnia 24. stycznia 1#29

WOJEWODA LWOWSKI
L. P. R. 3 l0  ex  1929

W  spraw ie stanu zatrudnienia I produ kcji 
zakładów  przem ysłowych.

Obwieszczenie.
Rozporządzenie z 8. stycznia 1929 Nr. P. A. 3692. u»U 

lii Pan Mi ister Przemysłu i Handlu na podstawie art 4t 
rozporządzania Prezydenta Rzeczypospolitej P olskń j z 7/4 
1927 Nr. 53  poz. 4.68 Dz. U. Rz. R. o prawie przeniyslo- 
wem, obowiązek przedstawiania Władzy Przera, II. instancj3 
(na każde j> j  żądanie i w terminach przez Władzę tę okre­
ślonych) przez ze kłady prz* myślowe zatrudniające norma, 
nie 20 lub więcej robotników oraz przez wszystkie zakłady 
dla przemysłu drzewnego b z względu na ilość zatrudnio­
nych inform acji tak co do stanu zatrudnienia jak  i co do 
wielkości produkcji i urządzeń zakładów. Do przedkiadanir 
powyższych informacji w myśl wyżej podanego zarządr nia 
p. Ministra przemysłu i handlu są obowiązane następujące 
grupy przemysłu; 1 żelazny i metalowy, 2 1 maszynowy 
i elektrotechniczny, 3) mineralny, 4) chemiczny, 6) garbar 
ski i przetworów zwierzęcych, 6) papierniczy, 7) poligra­
ficzny. 8) drzewny, 9) włókienniczy, 10) spożywczy i rolny 
11) odzieżowo galanteryjny, 12) budowlany, i 13) użyte­
czności publicznej. Z upoważnienia Pana Ministra Prze­
mysłu i Handlu i w wykonaniu powyższego rozporządze­
nia, wzywam wszystkie interesowane zarządy zakładów 
przemysłowych do uczynienia zadość wymogom tego roz­
porządzenia i przedłożenia Urzędowi W<je ódzkiemu za 
pośrednictwem miejscowo właściwych Starostw informacji 
a w szczególności; a pe-iania ilości zatrudnionych robotni­
ków w dniu 31. grudnia 1928, b) wysokości produkcji za 
cały rok 1928. Odnośne" informacje przedłożone być m aji 
w terminie najpóźniej do 13 lu te g o  1 9 2 9  r. Zarazem 
zauważam, że przemysły sezonowe podać m ają ilość zairr 
dnionych pracowników w miesiącu najintensyw niejszej 
pracy. Niestosujmy się do niniejszego zarządzenia będą 
karani stosownie do art. 126 rozporządzenia P. R o prawie 
przemysłowem.

W O J E W O D A  : (G o liK h o w s k i wr )

LM. 15378/29
W wykonaniu powyższego zarządzenia wzywam inke 

resowane zarządy odnośnych zakładów przemysłowych, by 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 13 lutego 1929 po­
dały ustnie lub na piśmie do wiadomości odnośnym m iej­
skim komissrjatom dzielnicowym żądane daty informacyjna 
pod rygorem nałożenia dotkliwej kary przewidzianej w ar* 
126 cytowanego na wstępie rozporządzenia P. R . o prawie 
praemysłowem. /

Zastępca Komisarza Rządu 
p. o. Prezydenta miasta Lwowa 

F ra n k o w s k i w. r.

0

OGł O S 7P N  • 1 w*ersa mm‘ 1 szPa^- (szer 4 0 mm.) za tekstem —  15 gr Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
W L l i l i J u  • p0 troniee 55 gi., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedał 10 g; Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 2 5 °/0 drożej, zagr. o 50°/0.

Be&aktor odpcmfc&złisJpyf STANISŁAW LAUDA. — Druk, Lud. Spółdz, Tow. W yd. Lwów, uli. L. Sapiehy 77 el. 496 .


